
Produkujemy 
nowoczesne szlifierki

Przed 22 Lipca

Ze wsi
naszego 

województwa 
Pierwsze plony 

spółdzielni 
produkcyjnej 

z pow. słupskiego W POWIECIE slup- 
skim trwają jesz 
cze w pełni sia

nokosy, a już rozpo
częto małe żniwa kłoso
wych. Po wyjątkowo 
starannych przyfyitowa 
niach, jako pierwsze 
do zbioru rzepaku i 
jęczmienia ozimego przy 
stąpiły spółdzielnie pro 
dukcyjne: Wodnica. Za- 
łaskf. Swołowo. Łącz
nie spółdzielnie te sko
siły do wczoraj .ponad 
20 ha wymienionych 
zbóż. Przewiduje się 
— naturalnie, jeżeli do- 
pisze pogoda — że dziś 
w rejonie POM Słupsk 
do sprzętu rzepaku i I 
jęczmienia przystąpią 
dalsze spółdzielnie pro
dukcyjne. Napływają 
również pierwsze mel
dunki ze wsi i gromad, 
że małe żniwa rozpoczę
ło kilkunastu rolników 
gospodarujących indy
widualnie.

Małe żniwa 
już nad 
morzem

CORAZ więcej
PGR-ów i spółdziel

ni produkcyjnych przy
stępuje do małych 
żniw — zbioru rzepa
ków i jęczmieni ozi
mych. Ostatnio do zbio
ru tych roślin przystąpi
ły Już gospodarstwa po
łożone na północy wo-

(Dokończenie na 2 str.)

Spece
RZS Borek 

£tary, pow. Ao 
łobrzeg.

Rok 1955. Ha 
budowie nowej 
obory aż huczy 
od gwaru 
rozmów wybił 
nych fachow
ców...

T en sam 
RZS, rok 1956, 
lato.

Budowa nowej obory za w i 
sła w próżni, bowiem wszy 
stko skończyło się na... zapla
nowaniu. Ą fachowcy od 
których aż huczało (murarz 
Leśniewicz, instalatorzy Józef 
Mackiewicz, Tadeusz Daw- 
dzai. Henryk Miszkiewicz, 
Stefan Ciura z Gościna i 
irz zmp)?

Za zainkasowaną gotów
kę... marzą o nowej robocie 
opartej na „bujdoresorowym 
planowaniu". Ma się głowę, 
co?

Od Upyt (f. g)

Na zdjęciu: fragment 
hali montażowej szlifierek 
SJW-1000 i 1-SMH w Za
kładach Mechanicznych im. 
Strzelczyka w Łodzi.

(CAF — fot. Mottl)

Projekt usprawnień 
w udzielaniu zwolnień lekarskich 

zapewnia:
■ odciążenie lekarzy ud nadmiaru prac 

admmislracyjnyi li
■ zn tuszenie noski o pacjentów

Cenne zobowiązania 
ludzi pracy

Ziemi Koszalińskiej
Nowa grupa 

repatriantów 
wróciła do kraju

SZCZECIN. W pierwszej po
łowie lipca br. przez punkty 
repatriacyjne w Szczecinie i Rzc 
pinie wróciło do kraju 40 dal
szych repatriantów, głównie » 
Niemieckiej Republiki Federal
nej. Większość z nich, to młodzi 
ludzie, którzy jeszcze w łatach 
wojny wywiezieni zostali przez 
okupanta na roboty przymusu-

Wczoraj w Warszawie rozpoczęło obrady

VII Plenum
Komitetu Centralnego PZPR

WARSZAWA. Dnia 18 
lipca rozpoczęły się ob
rady VII Plenum Komi
tetu Centralnego Pol

skiej Zjednoczonej Par
tii Robotniczej.

Plenum zatwierdziło 
następujący porządek 
dzienny:
z „O sytuacji politycz 
I nej i gospodarczej 

oraz węzłowych zada
niach partii" — referat 
tow. Edwarda Ochaba.
q „O założeniach planu 
— 5-letniego na lata 
1956—1960“ — referat 
tow. Józefa Cyrankiewi
cza.

Sprawy organizacyj- 
ne.

Po referacie „O sytua

cji politycznej i gospo
darczej oraz węzłowych 
zadaniach partii" rozpo
częła się dyskusja.

Obrady plenum trwa
ją

WARSZAWA. W br. m-. 
wejść w życie opracowany 
przez Ministerstwo Zdrowia 
projekt nowych zasad orze 
kania o czasowe) ńlezdolaoś 
ci do pracy, który wprowa-

70 tys. silników 
elektrycznych 

pomoże 
w przeprowadzeniu 

omłotów
WARSZAWA. Obok silni 

ków spalinowych, które stano 
wią u nas giówną silę napa
dową maszyn omlotowych. w 
tym roku użytych będzie do 
napędu mlocarń również ok. 
70 tys. silników elektrycz
nych, będących własnością 
PGR-ów, ośrodków maszyno- 
wych i chłopów gospodarują
cych indywidualnie.

Centralny Zarząd Elektryli 
kacji Rolnictwa wraz z podle
głymi mu placówkami tereno
wymi oraz Zjednoczenia Ener 
getyczne Ministerstwa Energe 
tyki, włożyły wiele pracy w 
przygotowanie urządzeń elek j 
tryćznych na wsi do prac n- 
młotowych. Przeprowadzona 
wice szczegółowe przeglądy 
silników, dokonano general
nych remontów i niezbędnych 
napraw wielu odcinków elek 
tryczhcj sieci napowietrznej. 
Na specjalnych kursach prze
szkolono w obsłudze silników 
elektrycznych ok. 3500 oonm- 
cników POM. PGR i spółdziel 
ni produkcyjnych.. Wielu in
dywidualnych właścicieli silni 
ków zapoznano na jednodnio 
wych naradach instruktażo
wych ze sposobami ich uży
cia.

Xehru zaproszony 
do Tunisu

Paryż. Jak donoszą, premier 
Tunisu Bonrguiba zaprosił pre
miera Indii Nrhru do złożenia 
wizyty w Tunisie.,

Delegacja Cejlonu
odwiedzi

ZSRR i ChRL
PEKIN. W Colombo — stolicy 

Cejlonu — podano 18 bm, do 
wiadomości, żc w sierpniu br. 
uda się do ZSRR 1 Chin Ludo
wych delegacja cejlońska dla 
omówienia sprawy wymiany 
przedstawicieli dynlomatycz- 
nych z tymi krajami.

aza szereg uproszczeń w u- 
dzlelanlu zwolnień lekar
skich, zwłaszcza dla ciężej 
chorych pacjentów. Projek
towane zmiany pozwolą na 
odciążenie lekarzy od nad
miaru prac administracyj
nych. dzięki czemu będij 
oni mogli więcej czasu pa- । 
święcić chorym.

Według projektu — le
karze ogólni, a także spe
cjaliści. będą mieli prawo w 
przypadkach długotrwały ;h 
chorób udzielania Jednora
zowych zwolnień r.a okres 
do 10 dni. Obecnie lekarze 
udzielają zwolnień tylko na 
3 dni, a w celu ich prze 
dłużenia chorzy muszą zgla- 
sać się do nich ponownie.

W wypadku dalszej nie
zdolności do pracy zwolnie
nia udzielać będzie kierow
nik placówki leczniczej. Bę
dzie on mógł wydawać zwoi 
nłenla na następnych 15 dni 
oraz ocenić dotychczasowy 
przebieg leczenia.

Gdy w, dalszym ciągu stan 
(Dokończenie na 3 str.)

Posiedzenie
gabinetu francuskiego

PARYŻ. W środę odbyło 
się posiedzenie francuskiej 
Rady Mlnistró ”, na którym 
minister spraw zagranicz
nych Francji Pineau nakreś 
111 sytuację międzynarodo
wą. Rząd omówił problem 
Algeru 1 Tunisu w świetle 
ostatnich rozmów między 
premierem Nehra a szefem 
rządu francuskiego M'lle- 
tem 1 ministrem Pineau.

Rada Ministrów upoważniła 
ponadto premiera Molleta do 
postawienia wniosku o votum 
zaufania podczas kolejnej deba
ty we Francuskim Zgromadzę 
ńiu Narodowym w związku z 
propozycją rządu podwyższenia 
o 10 pro< . podatków, aby uzys
kać środki na pokrycie kosz
tów wojny w Alęerze.

Delegacja rządowa NRD
powróciła do Berlina

BERLIN. Dnia 18 bm., po 
zakończeniu rokowań z rzą
dem radzieckim powróciła z 
Moskwy do Berlina delega
cja rządowa NRD z premie- 
lem Grotewohlem na Czele.

Delegacje witał w Berlinie 
przewodniczący Prezydium Izby 
Ludowej NRD Dleckmann. Pod 
kreślił on w swym przemówie
niu, te oświadczenie podpisano 
w wyniku rokowań miedzy rzą
dami NRD I ZSRH jest przeko
nywującym świadectwem nie
złomnej przyjaźni I współpra
cy mledzv obu państwami we 
wszystkich dziedzinach.

Dleckmann wyrazi! głębokie 
podziękowanie ludziom radziec
kim za bezinteresowna panor, 
którą Związek Radziecki okazu
je Niemieckiej Republice De
mokratycznej w jej rozwoju i 
dla dobra całego narodu nie
mieckiego.

Już nd wczesnego ranka za
rzyna się 'uch koło bramy Za 
kładu Mleczarskiego Do ram 
Py pod jeżdżąią samochody. 
Ru każdy z nich ładuje sig 
kilkadziesiąt konwi z mle
kiem Kierowcy zapust/ zaią 
motory i po chwili warkot sa 
mochodów cruaż bardziej się 
oddala. Muszą one zdąży?' na 
rzas. jeszcze przed otwarciem 
sklepów Muszą ażeby łudź* 
Wstaiący rano do P'OCy Przed 
wyjściem z domu mogli wy^id 
kubek gorącego mleko ażeby 
matki zdążyły na rzas p'ZygO 
towo? śniadania swym pacie- 
chom...

Codziennie trzeba r-cz- 
wieźć do sklepów położo
nych w różnych punktach 
nilajta około 16 tys. litrów 
mleka. Przy niewielkiej Go« 
ci samochodów wymaga to 
od kierowcy dużej sumien
ności 1 pośpiechu w pracy. 
Jednocześnie trzeba dbać o 
sprzęt, aby nie dopuś'lć do 
awarii. Wycofanie bowiem 
wozu z eksploatacji Cho
ciażby na krótki okres po
ważnie pogarsza sytuację. 
Toteż z dużym uznaniem 
spotkała się Inicjatywa kie
rowcy Stanisława Kowalew
skiego. który postanowił w 
ramach lipcowych zobowią
zań przejechać bez remon
tu około 25 tys kilometrów 
ponad przewidzianą normę. 
To Jeszcze - nie wszystko. 
Transportowcy Zakładu Mle
czarskiego podjęli się rów-

• Str. 3 — Siadami listu 
egzekutywy KW —• 
W. Wodecki:

• Str. 2 1 3 — W rok po 
Genewie;

• Str 4 — 0 propagandzie 
naukowego światopoglą
du — J. Krauze.

Agenci wywiadu angielskiego 
przed sądem w Warszawie

Pakistańska.
delegacja 

parlamentarna udała
się do ZSRR

MOSKWA. Z Karani dono
szą, że na zaproszenie prezy
dium Rady Najwyższej ZSRH 
wyjechała wieczorem 17 bm. do 
Moskwy siedmioosobowa dele
gacja parlamentu pakistańskie 
go.

Ambasador ZSRR w Pakista
nie L t. Szepodko wydał przy
jęcie z okazji wyjazdu delega
cji do ZSRR.

czyi się proces aresztowa
nych w maju br. przez or
gana bezpieczeństwa pub
licznego agentów wywiadu 
angielskiego — Turskiego i 
Senakiewicz, oskarżonych o 
zbieranie i przekazywanie 
za granicę materiałów szpie
gowskich stanowiących ta
jemnicę państwową.

Przebywając na terenie Danii, 
Jako pracownik poselstwa pol
skiego w Kopenhadze. Turski 
związał się z pracownikiem wy
wiadu angielskiego, posługują
cym się pseudonimem Winter. 
Winter żądał od Turskiego do
starczania mu Informacji szpie- 
gowsklrh w zamian za korzy
ści materialne początkowo — 
z terenu poselstwa w Kopenha
dze. a następnie, gdy Turski 
wrócił do Polski — z działalności 
wywiadowczej w kraju.

Jak wynika z zeznań oskarżo
nego, zgodził sle on na ijropo- 
zycję Wintera, który przeszkolił 
go w posługiwaniu się tajnopi
sami oraz wyznaczył mu kon
kretne zadania szpiegowskie. 
Turski dostarczył wówczas Win
terowi szeregu Informacji i ma
teriałów z terenu poselstwa PRL 
w Kopenhadze.

Osk. Turski przyznaje się 
również do tego, że przed wy
jazdem na urlop do Polski o- 
mówił z Winterem sprawę u- 
tworżenia w kraju siatki wy
wiadowczej, podając mil kilka 
nazwisk 1 adresów ewentual
nych kandydatów na szpiegów. 
Winter położył szczególny na-

(DOKONCZENIE NA 2 STR.)

Przed konferencją 
sprawozdawczo-,' 

wyborczą
w KM Słupsk

W Słupsku trwają w pełni 
przygotowania do mającej 
odbyć się w sierpniu VI Partyj 
nej Konferencji Sprawozda
wczo - Wyborczej. KM powo 
łat komisję do opracowa
nia wniosków z realiza
cji uchwał VII Miej
skiej Konferencji Partyj
nej oraz tez referatu na te
goroczną konferencję. Obec
nie materiały te są dyskuto
wane na zebraniach podsta
wowych organizacji partyj
nych. Ka zebraniach tych 
wybiera się jednocześnie de 
legatów na konferencję.

Wszystko to. pomoże kie 
rownictwu KM w przygoto 
waniu właściwej oceny rocz 
nej pracy słupskiej organizu 
cji partyjne).

Nowe drogi i mosty 
w czynie społecznym 

W gromadzie Ryczewo, pow. Słupsk, dokonano w czynie dro
gowym prac na sumę ponsd W tys. zł. Do przodujących należą 
również gromady Wrześcle, Nożyno, Wrząca, Gardna Wielka 
I Sieclc. w tych miejscowościach przeprowadzone zostały w ra
mach czynu społecznego remoniy dróg gromadzkich, rowów od
wadniających. pobudowano mosty I uregulowano ważniejsze 
przejął dr. Wartość prac w tych tylko kilku gromadach oblicza 
sle na blisko półtora miliona złotych.

Oczywiście, nie we wszystkich gromadach w tym powiecie rea
lizowany jest czyn społeczny. W Będzinie Bydllnle, Swa
towie I Duninowie nie przystąpiono, przynajmniej do początku 
bieżącego miesiąca, do budowy dróg gromadzkich. A jak wia
domo. wiele one pozostawiają do życzenia.

Należy jednak przypuszczać, że mieszkańcy tych gromad na 
przykładzie Ryczewa, Wrześcla czy Nożyna przekonają się, te 
warto przystąpić do realizacji swych postanowień, że przyniesie 
im to przede wszystkim korzyści. Druga rzecz, że należy łeb 
o tym przekonać, że korzyści należy Jasno przedstawić. To za
danie rad narodowych, aktywistów gromadzkich i pracowników 
komunikacji drogowej. (zk) .

W PZGS w Słupsku 
śpiq a żniwa 
nie czekają
Poważne obawy budzi stan 

przygotowań żniwnych w 
GS-ach powiatu słupskiego. 
Jak wykazała ostatnia kontro
la, GS-y słupskie nie zaopa
trzyły się jeszcze w wiele ma
teriałów niezbędnych dla rol
ników w okresie żniw. Tak na 
przykład brak do tej pory w 
GS-ach smarów do wozów 1 
maszyn rolniczych, noży do 
snopowiązałek i żniwiarek, a 
przede wszystkim nie ma 
sznurka do snopowiązałek.

Materiałów tych Jest pod 
dostatkiem w magazynach 
PZGS. Dlaczego do tej pory 
nie zostały rozprowadzone?

Ostatnia laontrola słupskich 
GS wykryła również duże za
niedbania w magazynowaniu 
towarów. 1 tak np. w GS Po
tęgowo dopuszczono do znisz
czenia 1,5 tony sznurka do 
snopowiązałek z roku ubie
głego.

Chłopi z tezenu gromady Po
tęgowo słusznie domagają się 
ukarania winnych rmairnowa- 
nią społecznego dobra.

WARSZAWA. 17 bm. przed 
Wojskowym Sądem Garni
zonowym w Warszawie to-



Stoimy mocno na stanowisku 
pokojowego zjednoczenia 

narodu niemieckiego 
sztucznie podzielonego na dwie części 

FRAGMENTY PRZEMÓWIENIA CHRUSZCZOWA 
PODCZAS SPOTKANIA Z PRZEDSTAWICIELAMI

RZĄDU NRD

* Wymiana poglądów na temat Wschód-Zachód 
* Sytuacja w Afryce półn. i na Bliskim Wschodzie 

Tito — Nehru — Nasser 
rozpoczęli rozmowy na wyspie Brioni

Mieliśmy bardzo dobre i 
przyjemne spotkanie z przed 
stawicielami narodu nie
mieckiego 1 dokonaliśmy 
•wraz z nimi pożytecznej pra
cy.

My, komuniści, kierowniczy 
działacze państwa radziec
kiego, uznajemv nade wszyst 
ko troskę o dobro narodu. 
Szczycimy się tym, że je
steśmy komunistami, wierny 
mi wyznawcami nauki Mark
sa—Engelsa—Lenina.

Ponieważ jednak jesteśmy 
komunistami, jesteśmy ró
wnocześnie konsekwentnymi 
Internacjonalistami. Tym się 
kierujemy. Powinniśmy po
magać naszym braciom z 
frontu walki klasowej, poma 
gać im osiągać to, czego pra
gniemy sami dla siebie.

A przede wszystkim prag
niemy sukcesów dla naro
dów tych krajów, które już 
wkroczyły na drogę budow
nictwa socjalistycznego. Suk
cesy ich bardzo nas cieszą 
i szczycimy się nimi.

Wiemy, że często powstaje 
■takie pytanie: a co będzie 
ze zjednoczeniem Niemiec. 
Przecież Niemcy podzielone 
są obecnie na dwa samo
dzielne państwa — NRD i 
NRP.

Stoimy stanowczo na sta
nowisku zjednoczenia narodu 
niemieckiego sztucznie po
dzielonego na dwie części. 
Naród niemiecki to jeden, 
a nie dwa narody. Cała sprał 
wa polega na tym, jak za
pewnić zjednoczenie Nie
miec.

Imperialiści, monopoliści 
chcą zjednoczenia Niemiec

Marrel Cachin na łamach »L'HiimamtP« msze:*)

Czego chcą komuniści?
36 lat temu! Wtedy rodziła 

się partia. Wrogowie klasy ro 
botniczej i scysjoniści obiecy
wali Jej krótkotrwale istnie
nie. Dzisiaj partia jest bez
sprzecznie pierwszą we 
Francji. I jest ona jed
nocześnie najbardziej lżona, 
obrzucana oszczerstwami i 
prześladowana

Tak! Ale wypada wszystkim 
przypomnieć, że 2 stycznia 
glosowało na nią 5 600 000 
Francuzów. W samym Paryżu 
w departamencie Sekwany, 
oddało na ‘nią swój glos 885 
tys. robotników i robotnic, u- 
rzędników i naukowców. Rozu 
miecie towarzysze: 885 tys. 
g losów i

Młodych chłopców, młode 
dziewczęta, robotników, człon 
ków naszej Partii Komunisty 
cznej liczy się na setki tysię
cy.

Mamy tedy prawo być dum 
ni z naszej przeszłości, a Kon 
gres w Le Havrc kryje za so 
bą jeszcze bardziej świetlaną 
przyszłość.

W mieście, które zdobył so
bie proletariat komunistyczny, 
zaapelujemy o zwartą jedność 
12 milionów opłacanych robot 
ników, których wyzyskuie się 
w republikańskiej Francji.

Przypomnimy wszystkim 
Francuzom, mężczyznom i ko 
bictom, że w 1956 roku znaj 
dujemy się na zakręcie Historii 
ludzkości. Od czasu ostatniej 
wojny, wywołanej przez kapi 
talizm międzynarodowy trze
cia część ludności globu zna 
Jazia się w obrębie krajów so 
cjałizmu. Rozumiecie, drodzy 
towarzysze: trzecia część ro
dzaju ludzkiego poszła w śla
dy ludzi radzieckich.

Kongres w Le Hacre stanie 
się znamienną datą w historii 
naszej drogiej ojczyzny.

Wyłonią się tam wszystkie 
aktualne problemy: bliska 
przyszłość socjalizmu, jed
ność robotnicza, pokój, przysz 
Jość szkoły, kobiety i dziec
ka. Będzie się tam bronić na
szych Jedynie słusznych żą
dać. położenia kresu szalonej 
awanturze w Algerze.

Kongres w Le Havre wyzna 
czy nam nowy i ważny etan 
w rozwoju naszej partii pod

na bazie konstytucji boń- 
skiej, tzn. na wyłącznie ka
pitalistycznej podstawie.

NRD nie może się z tym 
oczywiście zgodzić. Przy
wódcy Niemieckiej Republi
ki Demokratycznej chcą na 
pewno zjednoczenia Niemiec 
na podstawie socjalistycznej, 
tzn. na podstawie, na któ
rej budują oni swe państwo.

Oto dwa stanowiska.
Czy możliwe jest dzisiaj 

osiągnięcie całkowitego poro 
zumienia w tej sprawie? Jak 
widać, warunki ku temu jesz 
cze nie dojrzały. Trzeba fu 
wiele popracować i przeja
wiać maksimum cierpliwo- 
ści, nie gorączkować się. 
Lecz przejawiać cierpli
wość — nie znaczy to cze
kać na czas, kiedy można 
byłoby ulec żądaniom impe
rialistów. Stoimy na stano
wisku pokojowego współist
nienia, to znaczy na stano
wisku, które już się histo- 
rycz.nie ukształtowało.

Nie ulega wątpliwości, że 
gdyby Niemcom z NRD i 
Niemcom z NRF nie przeszka 
dzano — sami stopniowo do 
prowadziliby do niezbędne
go rozwiązania sprawy zje
dnoczenia, znaleźliby współ 
ny język.

Politycy zachodnich państw 
kapitalistycznych bardzo czę 
sto nazywają swoje kraje 
„wolnym światem". Lecz 
jest to taki „wolny świat", 
od którego myśmy się wy
zwolili 39 lat temu i zbudo 
wali w tym okresie socja
lizm. Nie zwabi się nas te
raz do kapifalistycznego 
tzw. „wolnego świata" żad
nymi najbardziej kuszącymi 
obietnicami.

światłym kierownictwem Ko
mitetu Centralnego.

W Le Havre wasi delegaci 
dadzą odpowiedź niezliczo
nym wrogom I ignorantom, 
którzy przepowiadają każde
go dnia, koniec komunizmowi.

To właśnie ich kapita!istvcz 
nv ustrój cechuje piętno śmier 
ci!

*) W jednym z o't*tnleh nu
merów 1‘Humanite ukazał się 
artykuł Marcela Carliln, 
członka Biura politycznego 
FPK. który podaliśmy w skró 
cle we własnym tłumaczeniu.

<ln) 
• * *

Wczoraj rozpoczął się w 
gmachu nowego ratusza w Ha 
vre XIV Zjazd Francuskie! 
Partii Komunistycznej. Porzą 
dek dzienny obrad zjazdu jest 
następujący: 1) postęp spole 
czny, pokój i wielkość Fran
cji — sprawozdawca Maurice 
Thorez, sekretarz generalny 
partii, — 2) samorządy w siu 
żbie mas pracujących — spra 
wozdawca Jacąues Duclos, se 
kretarz partii. — 3) wybory 
do kierowniczych instancji par 
tyjnych.

Ponad 1 000 delegatów re
prezentuje wszystkie bez wy 
jątku okręgi Francji. Do Ha- 
vru przybyły liczne delegacje 
bratnich partii. Obecnych jest 
wielu dziennikarzy francu
skich I zagranicznych. Obra
dy zjazdu zakończą się w so
botę 21 bm.

Gentlemani z USA

(ChnlisaAskle 
wybryki Żołnie- 
rzy amerykań
skich daja się 
często we znaki 
ludności Niemiec 
zachodnich).

— Co tu się StUiu, i/uyr
— Ach, prawie nic! Właściciel taksówki zażądał tylko 

zapłaty od Jimmy, gdy zatrzymali się przed wejściem ..
(BERL/NER ŻE1TUNO)

BET,GRAD, Na wyspie 
Brioni rozpoczęty się dnia 
18 bm. po południu dwudnio
we rozmowy między prezy
dentem Jugosławii Tito, pre
mierem Indii Nchri i prezy
dentem Egiptu Nasserem.

Nehru przybył na Brioni z 
Paryża w godzinach połud
niowych. W czasie pobytu w 
Paryżu udzielił on wywiadu 
korespondentowi agencji AFP 
na temat rozmów, jakie prze 
prowadził z premierem Guy 
Mollet i ministrem spraw 
zagranicznych Pineau. Pre
mier Nehru powiedział m. 
in.: „Nie można uregulować 
problemów światowych w 
ciągu jednego dnia. Można 
je jedynie omawiać, dokor. '■ 
wymiany poglądów, ale nie 
można podjąć jakiejś decy
zji". Wczoraj wieczorem 
Ne’ ru obecny był na przy
jęciu wydanym przez 1- 
neau.

W czasie rozmów na wy
spie Brioni szefowie trzech

państw dokonają wymiany 
poglądów pfżede wszystkim 
na temat stosunków między 
Wschodem a Zachodem. Przy 
puszcza się, że omawiana ’ ę- 
dzie również syt acja w A- 
fryce północnej 1 na Bliskim 
Wschodzie.

Wczorajsza „Borba" stwier

Wykrętna odpowiedź 
rządu francuskiego 

na list Bułganina 
w sprawie rozbrojenia

PARYŻ. Jak donoszą a- 
gencje zachodnie, :basador 
Francji w Moskwie de Jean 
złożył we wtorek w Mini
sterstwie Spraw Zagranic-- 
nych ZSRR tekst odpowie
dzi francuskiej na list Buł
ganina w sprawie rozbr je- 
nia.

W odpowiedzi swej rząd 
francuski stwierdza na ws .- 
pie, iż „pragnie głęboka 
wszelkimi sposobami przy
czynić się do rozwiązania 
problemu rozbrojenia". Rząd 
francuski — głosi dalej pi
smo — „uznaje zasięg i zna
czenie podjętych ostatn ) 
przez rząd ZSRR zarządzeń 
demobilizacyjnych".

Nota francuska przypomi
na następnie, że po zakoń
czeniu drugiej wojny świa
towej rząd francuski przepn 
wadził ze swej strony reduk
cję sił zbrojnych oraz opo
wiedział się za dalszym roz
brojeniem w ramach ONZ, 
stwierdzając, iż rząd francu
ski gotów jest „rozpatrzyć 
środki, których realizacja mo 
głąby umocnić zaufanie".

ODWIECZNA ludzka 
nadzieja jak nigdy 
mocno przepełniała 
serca nas wszystkich 
w owe dni, gdy 

przed rokiem, 18 lipca 1955 
roku, po latach złowiesz
czego milczenia, przerywa
nego próbnymi wybuchami 
bomb „A" i „H“, przy współ 
nym stole w Genewie za
siadła „wielka czwórka" — 
szefowie rządów Stanów Zje 
dnoczonych, Związku Ra
dzieckiego, Wielkiej Bryta
nii i Francji — by omówić 
domagające się rozwiązania 
najważniejsze problemy mię 
dzynarodowe.

Stanowi bezspornie wielką 
zasługę i sukces sił pokoju, 
że Konferencja Genewska 
doszła do skutku. Warto to 
chyba przypomnieć dziś, w 
rocznicę Genewy. Warto 
przypomnieć, że walka o po- 
kói, o odprężenie międzyna
rodowe. o zwycięstwo idei 
rokowań i szczerą, opartą 
na równości współprace mię 
dzy państwami — niezależ
nie od ich ustroju snołeczno- 
politvcznego — toczyła sie 
na długn jeszcze przed Ge
newa. Ze Genewa była klę
ska tych kół, które hołdo
wały polityce „z pozycji si
ły", kół, które odrzucały 
zasadę rozwiązywania w dro 
dze rozmów spornych pro
blemów międzynarodowych 
Bvła 7’ww’pstwem głoszonej 
pr™’ ZSRR i obóz pnkoiu 
nolitvk! rokowań. no
kołowego współistnienia 
państw n różnwch systemach 
poP^-rno-snolecznych.

„WpłvW radzieckiej ofe”- 
"'wy pokoiowoi na rzndr 
Furonv zachodniet — pisał 
wówczas „New York Ti
mes" — test iednym z fak
tów. który USA, Wielka 
Brytania i Francja musza 
wziąć pod uwaee. gdy przy 
st^nuia do rozmów z przy
wódcami radzieckimi w Ge 
rewie". Pamiętajmy bo
wiem, że to właśnie ofensy-,

dza, że wymiana poglądów, 
jaka zostanie dokonana na 
wyspie Brioni, służyć będzie 
koordynacji wy >w Indii. 
Egiptu i Jugosławii w celu 
zapewnienia postępu ludzko
ści i do zapewnienia ścisłej 
współpracy między wymie
nionymi krajami.

Ze wsi 
naszego 

województwa

jewództwa — w terenie 
nadmorskim. I tak np. 
spółdzielnia produkcyj
na w Dobiesławcu (pow. 
koszaliński) skosiła .Już 
8 ha rzepaku ozimego, 

♦ następnie 3,5 ha kmin
ku i 3,5 ha traw na
siennych.

W Dobieslawcu przy
stąpiono również do 
przygotowania gleby pod 
zasiew rzepaku ozime
go. Jak wiadomo w na 
szym województwie tę 
cenną roślinę oleistą 
siejemy w drugiej po
łowie sierpnia.W ROK PO

wa pokojowa ZSRR, że na
cechowane dążeniem do zna
lezienia porozumienia, sta
nowisko rządu ZSRR było 
ważnym czynnikiem, który 
jeszcze przed Genewą dopro 
wadził do ugaszenia o- 
gnisk wojny w Korei i Indo 
chinach oraz do rozwiąza
nia problemu austriackiego.

A sama Konferencja?
Świat ocenił Konferencję 

Genewską jako wydarzenie, 
które otworzyło nowy etap 
w stosunkach międzynarodo 
wych, jako wydarzenie o 
historycznym znaczeniu. Dzię 
ki Genewie otwarta została 
droga do rozładowania na
pięcia w świecie, do wytwo 
rżenia atmosfery zaufania 
miedzy państwami. Uczest
nicy konferencji genew
skiej stanęli na stanowisku, 
że nie ma takiej spornej 
sprawy, której przy dobrej 
woli wszystkich stron nie 
można by uregulować w 
drodze pokojowej, w drodze 
rokowań — na zasadzie rów 
ności i w oparciu o szczerą 
wymianę poglądów. Zwrot 
zanoczątkowany w Genewie 
polega na tym, że szefowie 
czterech mocarstw jedno
myślnie uznali, iż istnieje o- 
becnie jedna tvlko alterna
tywa — albo pokojowe wsnół 
istnienie, albo wojna naj
straszliwsza i najbardziej 
niszczycielska w dziełach.

,Po raź pierwszy od dzie
sięciu lat — pisał nazajutrz 
po zakończeniu konferencji 
Ilja Erenburg — ludzie 
wszystkich krajów otworzy
li dzienniki z uczuciem głę
bokiej ulgi. Robotnik Lenin 
gradu 1 farmer z Nebraski, 
londyński pracownik umy
słowy I student Szanghaju, 
artysta pouraki i lekarz z

Przed 22 Lipca

nleż wykopania kanału do 
konserwacji 1 montażu sa
mochodów.

...Ubieram się w biały 
fartuch. Inaczej do wnętrza 
zakładu wejść nie można. 
Podczas zwiedzania udziela 
wyjaśnień ob. Niedziela, kio 
równik p >dukcjl:

W jednej z hal odbywa 
się proces produkcyjny. 
Przeprowadza się pasteryza
cję mleka przezn iczonego 
do spożycia, w dużej rota
cyjnej maselnlcy robi się 
masło. Ludzie obsługujący 
te maszyny także myślą o 
ulepszeniu swej pracy. W 
ramach zobowiązań niektó
rzy z nich postanowili po
móc przy naprawie I udosko 
nalenlu urządzeń do wvro- 
bu kazeiny oraz zmontować 
dodatkowe urządzenia mie- 
szadlowe.

Kalkuty — wszyscy cieszy
li się z wyników Konferen
cji Genewskiej".

Minął rok. Zastanówmy 
się czy i w jakim stopniu 
wydarzenia tego roku po
twierdzają nadzieje, jakie 
zrodziła w nas Konferencja 
Genewska?

Byłoby nieprawdą twier
dzić, że nastąpiła już pełna 
realizacja zasady pokojowe
go rozwiązywania spornych 
spraw. Nie wolno nam za
pominać, że już w czasie 
trwania, a zwłaszcza tuż po 
Konferencji Genewskiej, nie
którzy pogrobowcy „zimnej 
wojny" podjęli trud odgrze
bywania zbankrutowanych 
haseł polityki „z pozycji si
ły".

Jest jednak rzeczą niewąt
pliwą, że w ciągu minionego 
roku zostały osiągnięte pew
na sukcesy w dziedzinie roz
szerzenia współpracy między 
kraiami o różnych ustrojach 
polityczno - społecznych, że 
atmosfera stosunków pomię
dzy Wschodem a Zachodem, 
pomiędzy poszczególnymi 
państwami obu nbozów bar
dzo wyraźnie się polepszyła.

Do powstania tej nowej 
atmosfery w noważnym stop 
niu przyczyniły się bezpośre
dnie kontakty mężów stanu 
poszczególnych państw, szcze 
Ta wymiana zdań pomiędzy 
r.imi. Wymieńmy chociażby 
londyńskie rozmowy radziec- 
ko-angfelsk!e, wizytę premie 
ra Mollet i ministra Pineau 
w Moskwie, wizyty w ZSRR 
szefów rządów krajów skan
dynawskich, ministra spraw 
zagranicznych Kanady Pear- 
sona. Wymieńmy podróż Buł 
ganlna i Chruszczowa do 
Indii, Burmy | Afganistanu 
oraz ministra Szepiłowa do

Nota zaznacza, Iż Francja 
nie może obecnie rozpatry
wać ewentualnej redukcji 
swych sil zbrojnych.

Solidaryzujemy się 
z uchwałami XX Z azdu 

KPZR

Oświadczenie 
Komunistycznej Partii 
Wielkiej Brytanii

LONDYN. Komilet wyko
nawczy Komunistyczni} 
Partii Wielkiej Brytanii po 
wysłuchaniu sprawozdania 
przywódców partii z roz
mów prze’- /adzanych z 
przywódcami KPZR nełos! 
oświadczenie, w którym 
stwierdza m. In,:

Aprobujemy w pełni „ta- 
now'-ko zajęte przez na
szych przedstawicieli w to
ku tych braterskich dysku
sji 1 stwierdzamy, że wza
jemna - -nlana poglądów 
miała wielkie znaczenie. W 
wyniku tych rozmów mogą 
być podjęte dalsze kroki na 
rzecz zacieśnienia stosunków 
między partiami komuni
stycznymi, co miałoby nie
zwykle doniosłe znaczenie 
dla sprawy pokoju, demo
kracji 1 socjalizmu.

Nasza pc "a zgadza się z 
oceną XX Zjazdu KPZR, 
że Istnieje możliwość poko
jowego przejścia do so:Ja- 
llzmu i że mogą Istnieć róż
ne formy prz.ejścla do socja
lizmu.

DyskusJ-' nasza osiągnę
ła obecnie stadium, w któ
rym zajęcie się naszą włas
ną polityką 1 naszymi pro
blemami w imię ulepszenia 
naszej pracy w Interesie lu
du brytyjskiego jest szcze
gólnie ważne... Musimy o- 
pracować nowe wydanie na
szego programu „Droga 
Wielkiej Brytanii do socja
lizmu". uwzględnlalac wic
ie zmian, jakie zaszły w W. 
Brytanii 1 na całym świecie 
od czasu opublikowania te
go programu w roku 1951.

Agenci wywiadu 
angielskiego przed 
sądem w Warszawie

(Dokończenie z 1 str.)
clsk na zwerbowanie do siatki 
kuzynki Turskiego — Senakle- 
wicz, która, pracując w lotnic
twie wojskowym, miała jako u- 
rzędnlczka dostęp do szeregu 
tajnych dokumentów.

Po zamknięciu postępowa
nia dowodowego sąd udzielił 
głosu stronom Oskarżyciel 
wojskowy por. Banaś pod
kreślił znaczną szkodliwość 
czynów oskarżonych. Głów
nym motorem pchającym 
Turskiego do zdrady ojczyz
ny i współpracy z wywiadem 
angielskim była chęć zdoby
cia pieniędzy dla prowadze
nia hulaszczego trybu życia. 
W konkluzji wniósł on o 
wymierzenie oskarżonym su
rowych kar pozbawienia wol 
ności.

Obrońca osk. Turskiego zwró
cił uwagę sadu na fakt szcze
rego przyznania się Turskiego 
do winy i pełnego wyjaśnienia 
szczegółów przestępstwa.

Obrońca osk. Senaklewfcz 11- 
wynuklił w swym przemówieniu 
zgubny wpływ, laki miał na o- 
skarżoną wyzuty z zasad mo
ralnych osk. Turski. Wniósł on 
o częściową zmianę kwalifikacji 
prawne! czynu oskarżonej oraz 
o łagodny wymiar kary.

W ostatnim słowie oboje o- 
skarżenl zwrócili się do sadu z 
prośbą o danie Im możności po
wrotu do społeczeństwa I na
prawienia krzywd wyrządzonych 
krajowi.



SZCZECIN. 18 bm. opuścił port 
•zczeclńłkt angielski statek 
„Mai den Hill", udając się z 
transportem wagonów kolejo
wych 1 drobnicy do Indii oraz 
1 silosami ryżowymi do Burmy. 
Jest to pierwsza partia 200 wa
gonów wykonana przez PAFA- 
WAG dla Indii. Dokerzy nabrze
ża „Ewa", którzy po raz pierw
szy ładowali tego rodzaju to
wary, włożyli wiele trudu, aby 
zapewnić sprawny załadunek 
frachtowca.

* • •

ŁOdZ. Przemysł dziewiarski 
rozpoczął produkcję nie wytwar 
rzanych dotychczas w kraju 
dzianin elastycznych z wrobioną 
gumą. W Gdańskich Zakładach 
Przemysłu Dziewiarskiego pro
dukuje się już szereg artykułów 
sportowych, jak nakolannlkl 1 
naramienniki dla bramkarzy, o- 
chraniacze na nogi Itp. Jedno
cześnie wykonam już próbną 
partię artykułów leczniczych, 
m. In. pończoch elastycznych 
dla chorych na żylaki. Dotych
czas tego typu artykuły, impor
towaliśmy z zagranicy.

e e e

WARSZAWA. Jak zaobserwo
wali przyrodnicy, sowa niszczy 
w ciągu 1 roku taką Ilość gry
zoni, które — żerując na polach 
zjadłyby 1 tonę zboża. Natural
nym sprzymierzeńcem rolnika w 
niszczeniu gryzoni, a zwłaszcza 
myszy 1 norników, są również 
1 Inne ptakt drapieżne, jak my
szołowy 1 pustalkl.

Polowanie na myszy 1 nornikl 
można ułatwić tym pożytecznym 
ptakom przez ustawianie na po
lach, zwłaszcza tam, gdzie jest 
mało drzew — żerdzi. Są one 
dla „skrzydlatych myśliwych" 
jakby „punktami obserwacyjny
mi", skąd ptasiemu oku łatwo 
dojrzeć szkodnika.

W początkach czerwca egzekutywa KW PZPR w Ko
szalinie wystosowała do wszystkich członków partii pra
cujących w rolnictwie Ust, apelując o zwiększenie wysił
ków, zmierzających do lepszego rozwoju hodowli. Cho
dziło o to, aby organizacje partyjne w sposób rzeczowy 
i fachowy zajęły się rozwojem hodowli, podstawowym 
ogniwem gospodarki, od którego zależą dalsze losy na
szego rolnictwa.

Na Wszechzwiązkowej Wystawie Przemysłowej
1956 r.

W

Moskwie

Na zdjęciu: 
w pawilonie 
„Budownictwo 
maszyn". Koło 
robocze turbi
ny Kujbyszew- 
skiej Elektrow 
ni Wodnej. Wa
ga koła wynosi 
426 ton.GENEWIE
Egiptu, Syrii, Libanu i Gre
cji.

Pisząc o kontaktach mię
dzynarodowych, należy rów
nież wspomnieć o wizytach 
delegacji parlamentarnych 
krajów zachodnich w kra
jach obozu socjalizmu oraz 
o licznych podróżach parla
mentarzystów naszych kra
jów na Zachód.

Rozmowom i spotkaniom 
pomiędzy politykami różnych 
krajów towarzyszyło w ubie
głym roku poważne rozsze
rzenie wymiany kulturalnej 
1 gospodarczej pomiędzy 
Wschodem i Zachodem. Nie 
przytaczając cyfr można po
wiedzieć, że w tej dziedzinie 
zostały dokonane bardzo 
znaczne postępy, chociaż jest 
jeszcze wiele do zrobienia, 
zważywszy, że po dziś dzień 
obowiązują amerykańskie 
dyskryminacyjne zarządze
nia.

Wszystko to jednak nie 
powinno przesłaniać nam 
faktu, że w ciągu minionego 
roku nie doszło do rozwią
zania żadnego z kluczowych 
problemów międzynarodo
wych, mimo nieustannych 
wysiłków ZSRR zmierzają
cych do stworzenia warun
ków jak najbardziej sprzy
jających ich rozwiązaniu.

•j‘ak więc, nie poczynione 
zostały konkretne kroki na
przód w dziedzinie rozbroje
nia. Wielomiesięczne dysku
sje nad tym problemem nie 
przynoszą wyników, gdyż za 
każdym razem, gdy przedsta
wiciel ZSRR, kierując się 
dążeniem do osiągnięcia po
rozumienia, idzie na kompro 
mfe, delegaci mocarstw za
chodnich wycofują swoje

Śladami listu egzekutywy KW

Oczekiwano, że list wywo
ła twórczą dyskusję nad no
wymi formami pracy na 
wsi. V Plenum przyniosło 
przecież wiele nowych bodź
ców materialnych, poważnie 
zwiększających zainteresowa 
nie rolników rozwojem ho
dowli. Spodziewano się, że 
Ust pobudzi Instancje 1 or
ganizacje partyjne do głębo
kiej, wszechstronnej anali
zy sytuacji w hodowli 1 wy
woła nie pustą gadaninę, a 
rozsądną dyskusję — Jak 
poprawić sytuację, Jak wy
korzystać bodźce materialne, 
co trzeba zrobić, aby posta
wić hodowlę na należytym 
poziomie.

Od czasu wydania listu 
minęły prawie dwa miesią
ce. Są Już pewne doświad
czenia pozwalające na wy
snuwanie uogólnień. Nieste
ty, niezbyt pocieszających.

Do komitetów powiato
wych teksty listu dotarły 
niewiadomo dlaczego w koń 
cu czerwca, a więc prawie

własne wnioski. Wydarzenia 
ostatniego okresu wykazany 
dobitnie, kto rzeczywiście 
wnosi realny wkład do spra
wy rozbrojenia, a kto sprze
ciwia się zaprzestaniu wy
ścigu zbrojeń. Dwukrotna re 
dukcja sił zbrojnych w 
ZSRR, redukcja sił zbroj
nych w Innych krajach obo
zu socjalizmu, wycofanie 
części wojsk radzieckich sta
cjonujących w NRD — oto 
kroki, które zostały jak naj
bardziej pozytywnie ocenio
ne przez światową opinię 
publiczną.

Można by wymienić wiele 
innych problemów, nadal cze 
kających na swoje rozwiąza
nie. Nie ruszyła z miejsca 
sprawa bezpieczeństwa zbio
rowego w Europie, a niewąt
pliwie przeforsowanie przez 
Adenauera ustawy o po
wszechnym obowiązku służ
by wojskowej nie sprzyja 
rozwiązaniu problemu nie
mieckiego. Tak jak nie sprzy 
jają dalszemu odprężeniu w 
świecie takie kroki, jak asy- 
gnowanie przez amerykań
ski senat nowych milionów 
dolarów na finansowanie dy
wersji 1 szpiegostwa w kra
jach obozu socjalistycznego, 
jak antyradzieckie wystąpie
nia pewnych polityków za
chodnich, że wymienimy tyl
ko Dullesa i Adenauera.

Ale niezależnie od tego 
wszystkiego dziś, w rocznicę 
Genewy, mamy wszelkie po
wody, by z optymizmem pa
trzeć w przyszłość, by uwa
żać, że proces odprężenia w 
sytuacji międzynarodowej bę 
dzie się pogłębiał, tak jak 
będzie się pogłębiał kryzys 
polityki „zimnej wojny".

Tym optymizmem napawa.

miesiąc po wystąpieniu egze 
kutywy.

A oto Jego losy w trzech 
powiatach: Człuchów, Wałcz 
1 Szczecinek.

W Człuchowie list prze
kazany został aparatowi 
PZGS przeprowadzającemu 
kontraktację I skup. Przy o- 
kazji pracownicy cl mieli za
poznawać chłopów z wezwa
niem egzekutywy. Dopiero 
później zaplanowano, że li
stem zajmą się: plenum KP 
1 organizacja partyjna po
wiatu.

W Szczecinku — jak po
informowano mnie w KP — 
list przekazany został do 
wydziałów organizacyjnego 
1 propagandy, ponieważ w 
imieniu egzekutywy KW 
podpisali go sekretarze KW 
z tych właśnie resortów. O- 
ba wydziały „robią robotę 
polityczną" poprzez Instruk
torów do spraw spółdzielń 
1 POM. Skutek? Byłem w 
wielu spółdzielniach, nie tyl 
ko zresztą szczecineckich. 
Niestety, nigdzie nie udało 
ml się spotkać spółdzielcy, 
który wiedziałby coś o liś
cie egzekutywy.

W Wałczu sekretarz do 
spraw spółdzielń 1 POM, 
wręcz oświadczył mi. że list 
jest obecnie omawiany w 
organizacjach partyjnych w 
spółdzielniach. Formalnie 
więc sytuacja wygląda nie
źle. W rzeczywistości nie 
wie on sam Jaki Jest jego 
oddźwięk w terenie. A zresz 
tą sianokosy. Ludzie — mó
wi — nie mają czasu.

Sekretarz do spraw PGR 
w Wałczu pokazał ml nato
miast plan, ciekawy 1 nowy, 
Jeśli chodzi o metody pracy 
partyjnej. Po plenum KP 
poświęconemu hodowli odby 
la się narada sekretarzy 
KZ. Z kolei zebrania w ze
społach. W chwili obecnel 
są Już pierwsze, bardzo po
zytywne oddźwięki w go
spodarstwach, których naj-

nas fakt, że — wbrew woli 
pewnych kół — stosunki mię 
dzynarodowe w praktyce co
raz bardziej układają się na 
znanych pięciu zasadach po 
kojowego współistnienia 
państw o różnych ustrojach 
polityczno-społecznych. Za
sady te zespalają w chwili 
obecnej wielką strefę poko
ju, którą zamieszkuje prze
szło połowa ludzkości. Za
sady te w czasie rozmów 
londyńskich 1 moskiewskich 
zostały również uznane przez 
W. Brytanię i Francję, co 
oznacza, że w chwili obecnej 
wypowiadają się za nimi 
wszystkie wielkie mocar
stwa, poza Stanami Zjedno
czonymi.

Narastające sprzeczności 
w łonie bloku atlantyckie
go, coraz częściej ujawniają 
ce się różnice zdań pomię
dzy z jednej strony rządem 
USA, a z drugiej strony rzą 
darni Anglii i Francji świad
czą wyraźnie o tym, że prze 
ciwnicy odprężenia są co
raz bardziej izolowani. Jak
że znamienny jest fakt, że 
od dłuższego czasu polityka 
zagraniczna Dullesa znajduje 
sie pod obstrzałem już nie 
tylko prasy zachodnio-eu
ropejskiej, lecz również po 
ważnej części prasy amery
kańskiej, a także i wielu 
znanych polityków amerykań 
skich, którzy domagają się 
zasadniczej rewizji metod 1 
założeń polityki Departamen 
tu Stanu.

Niejeden wysiłek czeka 
nas jeszcze. Będziemy świad 
kami niejednej jeszcze pró 
by zahamowania rozwijają
cych się w świecie procesów, 
niejednej próby nawrotu do 
„zimnej wojny". Jednakże 
wydarzenia minionego roku 
utwierdzają nas w przeko
naniu, że nic 1 nikt nie jest 
w stanie zagrodzić drogę zwy 
cięstwu idei pokojowego 
współistnienia.

ŁD.

lepsi ludzie idą do brygad 
hodowlanych, omawiane są 
bilanse naszowe, remontuje 
się silosy Itp.

Warto podkreślić, że plan 
pracy przewiduje ogólnopo- 
wlatowy pokaz prawidłowe
go kiszenia zielonki połączo
ny z czymś w rodzaju szko
lenia, dotyczącego oblicza
nia premii za osiągnięcia w 
hodowli, zapoznania dyrek
torów i zootechników z nor
mowaniem paszy itp. Pokazy 
takie w późniejszym termi
nie, odbędą się we wszyst
kich zespołach.

Tak więc Jedynie w 
PGR-ach Jedynego powiatu 
wałeckiego można być w 
całej pełni zadowolonym z 
pracy pobudzonej przez dst 
egzekutywy. Niestety, Jed
nak trzeba stwierdzić, że na 
ogół Ust przyjęty został 
przez towarzyszy Jak zwyk
ła Instrukcja resortu 1 w 
ten też sposób rozpoczęto 
pracę. Przyczyny tego, wy- 
daje się, leżą w niewłaści
wym potraktowaniu listu 
przez Instancje partyjne w 
powiatach, przyzwyczajone 
w poprzednich latach do In
strukcji KW, wyjaśniających 
„od a do z" co, jak 1 kie
dy należy zrobić.

Trudno Jest powiedzieć w 
całej rozciągłości dlaczego 
tak się stało. Wiele bowiem 
różnych przyczyn złożyło się 
na to. Jedno Jest pewne. 
Nadzieje nie zostały speł
nione. List potraktowany zo
stał formalnie, według wy
tartych szablonów.

Wydaje się więc celowe, 
aby towarzysze z KW po
mogli instancjom powiato
wym w gruntownym roz
pracowaniu tego zadania. 
List egzekutywy KW powi
nien stać się przełomowym 
bodźcem dla org. partyjnych 
1 wszystkich członków 
partii na wsi do gruntowne
go zajęcia się problemami 
rozwoju hodowli w woje
wództwie koszalińskim.

W. WODECKI

Z pomocą
racjonalizatorom

W ostatnich miesiącach zna 
cznie ożywił swą działalność 
gabinet propagandy produkcyj 
no-technicznej przy WRZZ w 
Koszalinie. M. in. pracownicy 
gabinetu zorganizowali nara
dę młodych racjonalizatorów 
wspólnie z ZW ZMP i załatwi 
li pozytywnie wiele skarg ra
cjonalizatorów na niesłuszne 
traktowanie ich projektów.

Warto przypomnieć, że gabi 
net ten udziela porad I kon
sultacji technicznych z zakre
su wszystkich branż przemy 
słowych,

Rady zakładowe powinny 
szerzej niż dotąd informować 
racjonalizatorów w zakładach 
pracy o działalności gabinetu 
propagandy technicznej przy 
WRZZ oraz o pomocy, Jakiej 
może im udzielać. Gabinet u- 
dzlela porad również korespon 
dencyjnie, a mieści sie (dla 
przypomnienia) w WHK w 
Koszalinie przy ul. Zwycię
stwa.

(Ik)

zdrowia chorego nie będzie 
pozwalał na podjęcie pracy, 
będzie on kierowany na ha 
danie przez komisję lekar
ską, mającą prawo udziele
nia zwolnień na dalszych "0 
dni.

Wzmocniona zostanie 
znacznie konsultacyjna rola 
komisji lekarskich, na któ 
rych specjaliści będą wy
rażali także opinię o dotych
czasowym i dalszym syste
mie leczenia chorego.

Projekt przewiduje rów
nież przyznanie prawa udzie i 
lania zwolnień lekarzom peł
niącym ostre dyżury w szpi 1 
talach, pogotowiu ratunko 
wym, lekarzom sanatoryj
nym oraz lekarzom-denty- 
storn.

Gotowi do żniw

YT7 DUŻYCH halach POM 
Szczecinek stoją rzę
dem kombajny 34. Sno 

powiązałki i inne maszyny, 
wszystko na przeglądzie zda 
to egzamin sprawności na bar^ 
dzo dobrze. Snopowiązalkę WC 
1 pochodzącą z Fabryki Ma
szyn w Starolęce, sprowadza
ła z tejże fabryki specjalna e- 
kipa z inżynierem Tomaszu- 
kiem na czele. Ma ona zada 
nie usuwać poważniejsze a- 
warie i zaobserwować czy ma 
szyny nie posiadają jakichś 
wad konstrukcyjnych.

Na zdjęciu powyżej, me
chanik POM Józef Bergel 
wraz z monterem z Poznania 
sprawdzają działanie wyre
montowanej snopowiązałki 
WC 1. Jej najsłabszą stroną 
jest płótno, które nie wytrzy
muje nawet jednej akcji żniw 
nej. POM jednak i z tum da je 
sobie radę; posiada elektrycz
ną maszynę na której kra
wiec Michał Chilimo/iczuk szy 
je zapasowe płótna.

Do wszystkich traktorów za

W RZS Szwe 
cja miejscowy 
kowal Aleksan
der Akiełan ma 
pełne ręce robo 
ty; ' okucie wo
zów, narzędzia 
rolnicze, napra
wa maszyn itd. 
—to iego zada
nie. Na zdjęciu 
widzimy go pod 
zas podkuwania 
konia.

Tekst i zdjęcia: 
Cz. ORŁOWSKI

Członkowie RZS w Szwecji 
Władysław Łyb i Marceli 
Brosiło zrobili kilka nowych 
drabinek do wozów na tego

roczne żniwa. Na zdjęciu, •• 
ni sami przy pracy na dzie* 
dzińcu spółdzielni.

Więcej i lepsze maszyny
otrzymuje rolnictwo koszalińskie

Dzięki rozbudowie naszego 
przemysłu z roku na rok po 
prawia się zaopatrzenie PÓ?A 
w maszyny rolnicze.

I tak jeśli na przykład w 
roku ubiegłym pracowało w 
POM-ach województwa kosza 
lińskiego 28 kombajnów to w 
tym roku będzie ich ogółem 
45 w czym wiele maszyn pol
skiej produkcji.

Do tegorocznych żniw ko
szalińskie POM-y otrzymały 
także 136 świetnych, zdaniem 
pracowników POM, nowych 
snopowiązalek WC-1 produk
cji fabryki w Starolęce. Ogó 
iem mamy już w POM-ach 
województwa 457 sztuk sno- 
powiązałek tego typu.

W latach ubiegłych rozsze
rzenie uprawy lnu w spóldziel 
niach produkcyjnych wole-

klada się Instalację oświetlę 
niową. U? ten sposób POM 
przygotowuje się do pracy 
na dwie zmiany.

Najwięcej kłopotu ma ko* 
wal POM Roman Zientek.. 
Centrala Zaopatrzenia w Ko* 
szalinie przydziela mu zaled* 
wie 100 kg stali a zapotrzebo 
wanie wynosi około tony. Pię 
tą Achillesową POM jest tak* 
że brak niektórych części za* 
miennych.

Nienajlepiej wyglądają rów 
nież sprawy bytowe niektó* 
rych pracowników. Np. Anto* 
ni Dudko zwolniony został z 
wojska przed terminem, bo 
wyraził chęć pracy w POM-ie. 
Mimo, że od ośmiu miesięcy 
dobrze pracuje, nie dostał je 
szcze mieszkania. Winę, 
za ten stan rze
czy ponosi kierownik wy* 
działu mieszkaniowego Prez. 
MRN oraz zastępca przewód* 
niczącego Prez. MRN Ożarów 
ski, którzy, pisząc najoględniej, 
potraktowali sprawę Dudki 
bardzo niesolidnie.

wództwa utrudniał nam brak 
mechanicznych wyrywaczek. 
17 wyrywaczek typu LT-5, 
produkowanych w Lublinie, 
Którymi nasze POM-y dyspo
nowały, z ledwością starczało 
na sprzątnięcie lnu z więk
szych areałów tylko w części 
spółdzielni. W tym roku na
sze POM-y mają już 54 wyry 
waczki, przy czym otrzymają 
jeszcze 14. Ilość ta powinna 
wystarczyć do sprzętu lnu w 
spółdzielniach i w c?ęści ze
społów uprawowych. Niemniej 
jednak mamy ich ciągle jesz
cze za mało, tak jak za mało 
jest jeszcze snopowiązalek, 
kombajnów i innych maszyn. 
Poważnie w dalszym ciągu 
szwankuje również zaopatrzę 
nie naszych POM w części ła 
mlenne.

Projekt usprawnienia 
zwolnień 

lekarskich



O propagandzie
naukowego światopoglądu

Polska Rzeczpospolita Ludowa zapewnia obywate
lom wolność sumienia i wyznania. Kościół i inne 
związki wyznaniowe mogą wypełniać swoje funkcje 
;eligijne. Nie wolno zmuszać obywateli do nie brania 
udziału w czynnościach lub obrzędach religijnych. 
Nie wolno lei nikogo zmuszać do u- 
działu w czynnościach lub obrzędach 
religijnych" (z art. 70 Konstytucji PRL).

Zagwarantowana w Konsty 
łucji wolność sumienia i wy 
znania, możność korzystania 
przez ludzi wierzących z sze 
rokich swobód religijnych — 
to prawdy oczywiste i mające 
w pełni pokrycie w naszym ży 
ciu.

Partia i rząd konsekwentnie 
zwalczały wszelkie chociażby 
odosobnione przejawy ograni 
czania swobóa religijnych, pró 
by ludzi, którzy chcieliby wy 
rządzić nam „krzywdę", wywo 
łując zadrażnienia między wie 
rżącymi i niewierzącymi. Za
gadnienie kultu religijnego by 
ło i jest zawsze traktowane 
przez partię i rząd ae szcze
gólną troską o zapewnienie 
pełnego poszanowania prawa 
obywateli do wolności sumie 
nia i wyznania. W tych warun 
kach Kościół i inne związki 
wyznaniowe swobodnie wypel 
niają swoje funkcje i organi
zują życie religijne ludzi wie 
rżących w Polsce.

Jest rzeczą naturalną, że ist

NOWA OPERA LITEWSKA

W dniu 1 hm. na zakończe
nie letniego <ezonu teatralne
go Państwowy Akademicki 
Teatr Opery i Baletu Litew
skiej SRR w Wilnie wystawił 
nową operę pt. „Pllenal". 
Autorem jej jest miody kom
pozytor litewski W. Kłowa. 
Treść opery osnuta jest na 
tle historii bohaterskiej obro
ny zamku pllonajskiego w 
walkach z krzyżakami w ro 
ku 1331.

(w!)

KOPARKA - OLBRZYM

Załoga fabryki budowy ma
szyn „Uralmaszzawod“ w 
Swlerdlowsku dostarczyła dwu 
dziestej z kolei koparki kro
czącej, której czerpak ma po
jemność 14 m», a długość ra
mienia 75 m. W porównaniu 
z dotychczas wyprodukowany
mi maszynami podobnego ty
pu na zbudowanie nowej ko
parki zużyto prawie 2 razy 
mniej roboczogodzln.

Maszyna - olbrzym pracować 
bedzle w sokołowsko - sarbaj- 
sklm kombinacie górniczym w 
Kazachstanie jednej z naj
większych budowli szóstej 5- 
latkl, przy eksploatacji złóż 
rud żelaza.

Zastąpi ona pracę kilku ty
sięcy górników,

<t)

TURYŚCI NIEMIECCY 
NA TATRZAŃSKICH

SZLAKACH

Pod kierownictwem dosko
nałego przewodnika Eugeniu
sza Fabiana, rozpoczęła wę
drówkę po Tatrach trzecia z 
kolei grupa turystów z NRD. 
Są to przeważnie absolwenci 
wyższych uczelni. Towarzyszy 
im ekipa filmowa „Dcfy", 
która nakręca krótkometrażo- 
wy film. Niemieccy turyści 
są zachwyceni nie tylko pięk
nem krajobrazu tatrzańskiego, 
ale równie* serdecznością, z 
jaką spotykają się zarówno ze 
strony personelu schronisk, 
jak 1 polskich turystów. Orga
nizowane wspólne zabawy, 
śpiewy i przyjacielskie poga
wędki przeciągają się w schro 
ntskach do późnych godzin 
wieczornych.

ZŁOTE GODY

Antonina i Franciszek Pro- 
chowscy, członkowie spółdziel
ni produkcyjnej w Grochówie, 
powiat Tuchola, obchodzili w 
tych dniach jubileusz 50-lecla 

> pożycia małżeńskiego. Franci
szek prochowskl, mimo że 
ukończył 73 lat, pracuje nadal 
w spółdzielni.

Sędziwi jubilaci w-ychowall 
ś dzieci 1 doczekali się 17 
wnuków oraz 2 prawnuków.

WYSTAWA REPRODUKCJI 
DZIEŁ LEONARDA DA VINCI

W salach Muzeum Pomorza 
Zachodniego w Szczecinie o- 
twarto wystawę objazdową 
reprodukcji dzieł Leonarda 
da Ylncl. Wystawa ta zorga
nizowana przez UNESCO dla 
uczczenia 500-ej rocznicy uro
dzin genialnego artysty, obje
chała już wiele krajów, spo
tykając się wszędzie z dużym 
zainteresowaniem. Wśród 86 
eksponatów przeważają repro
dukcje studiów i szkiców do 
niektórych dziel. Zwracają u- 
wagą m. Ul. rysunki anato
miczne zaopatrzone we własno 
ręczna notatki artysty.

nieją u nas, a nawet można by 
powiedzieć aktualizując nieco 
terminologię — współistnieją 
— dwa światopoglądy: idea
listyczny i materialistyczny. 
Istnieją zarazem warunki po
zwalające na propagowanie o- 
bu światopoglądów. Nikt nie 
ma nikomu za zle populary
zacji swoich przekonań-świato 
poglądowych, o ile czyni to 
zgodnie z wymogami Konsty 
tucji, jeżeli nie szerzy nietole 
rancji wobec światopoglądu, 
który odrzuca, i wobec ludzi 
wyznających ów światopo 
gląd.

Losy walki światopoglądo
wej nie są dla zwolenników 
naukowego światopoglądu o- 
bojętne, nie są zwłaszcza obo 
jętne dla członków partii. Słu 
sznie nie dopuszczamy do za
drażnień uczuć społeczeństwa 
na wierzących i niewierzą
cych. Ale czyż możemy zgo
dzić się ze stanowiskiem nie
których zwolenników fideiz- 
mu. którzy uważają, że pro
pagowanie naukowego świato 
poglądu jest sprzeczne z za
gwarantowaną w Konstytucji 
wolnością sumienia? Czyż mo 
żerny się zgodzić z tym sta
nowiskiem zwłaszcza wów
czas, kiedy zwolennicy świa
topoglądu idealistycznego roz 
wija ją szeroką akcję propa
gandową? Oczywisty absurdl 
Przecież oznaczałoby to w 
praktyce, że sfera wolności su 
mienia rozciąga się nie na 
wszystkich obywateli, lecz Je
dynie na jedną ich kategorię. 
Z takim postawieniem sprawy 
nie może się zgodzić żaden 
rzeczywisty wyznawca zasady 
wolności sumienia, a w szcze 
gólności żaden materialista. 
Konstytucyjna wolność sumie 
nia nie może bvć okrawana 
według widzimisię głosicieli 
poglądów idealistycznych.

Niektórzy ludzie, znani 
skądinąd ze zdrowego rozsąd 
ku w sprawach światopoglą
dowych, rezygnują z logiczne 
go myślenia i stawiają zagad 
nienie na głowie. Zgadzają 
się z tym i aprobują fakt, że 
państwo zapewnia religii peł
ną swobodę, kiedy jednak cho 
dzi o swobodny rozwój nauko 
wego światopoglądu — sta
nowczo protestują i radzą 
materialistom, żeby zajmowa
li się wszystkim, tylko nie u- 
powszechnianiem naukowego 
poglądu na świat, a co za 
tym idzie przebudową ludzkiej 
świadomości. Można wierzyć 
w duchy — mówią — i z no- 
wodzeniem budować socja
lizm. My zaś sądzimy, że bez 
wiary w duchy budować so
cjalizm można z jeszcze więk 
szym powodzeniem. Fakt, że 
w Polsce wolno jest 
propagować Idealizm, to 
jeszcze nie powód, dla 
którego materialiści mie
liby zrezygnować z niewiary

Stado owiec na pastwisku w RZS Czernino pow. Kolobrz**.
Foto: OrłowSk)

w diabelskie moce i z propago 
wania materializmu.

Wynika stąd palący postu
lat wzbogacenia i rozwijania 
propagandy naukowego po
glądu na świat, ożywienia 
form upowszechniania myśli 
materialistycznej. Naukowy 
światopogląd nie trafi do spo 
leczeństwa przez „objawie
nie". Pozostaje jedynie droga 
przebudowy świadomości spo
łecznej poprzez szeroką popu 
laryzację zasad materializmu.

Trzeba tu sobie powiedzieć 
jasno i otwarcie, że zadanie 
to jest obowiązkiem i prawem 
każdego członka partii. Oczy 
wiściel Nie każdy posiada 
wszelkie niezbędne po temu 
kwalifikacje. Wszak niejed
nemu z nas brak ugruntowa
nej wiedzy, nie każdy 
z nas dokładnie zapo
znał się z teoretycznymi zało 
źeniami stosunku partii do re- 
ligii i Kościoła. Ale przecież 
nie są to przeszkody nie do 
przezwyciężenia, byleby mieć 
jasność co do tego, iż opano
wanie i upowszechnianie nau
kowego poglądu na świat nie 
rozłącznie wiąże się z przyna
leżnością do partii. Wraz z 
tym, z uświadomieniem sobie te 
go faktu każdy z nas podef- 
mie praktyczne wnioski i w 
miarę swoich możliwości bę
dzie uzupełniał swoją wiedzę 
o świecie, pogłębiał znajo
mość materializmu dialektycz 
nego i historycznego oraz bę 
dzie upowszechniał naukowy 
pogląd na śwńat wśród społe
czeństwa.

Wynikają stąd również od
powiednie wnioski dla organi
zacji partyjnych. A więc za
gadnienia światopoglądowe, 
to nie tylko domena szkolenia 
partyjnego dla grupy towa
rzyszy, ale i temat dla ;ak 
najszerszych dyskusji, nawet 
dla dyskusji na otwartym ze
braniu organizacji partyjnej.

Jeśli zaś — spyta ktoś — 
napotkamy przeszkody w prak 
tycznej propagandzie nauko
wego światopoglądu? Jeśli 
spotkamy się z argumentami, 
których odeprzeć nie umiemy?

Wówczas każdy z nas ma 
prawo żądać pomocy ze stro
ny aktywu propagandowego, 
w ośrodkach szkolenia partyj 
nego, w redakcjach, w lektora 
tach, i w ogóle ze strony każ 
dego członka partii, który ta 
ką niezbędną pomoc okazać 
może. W każdym razie sprawą 
główną jest konieczność jas
nego rozumienia, że świato
pogląd to nie kapelusz, który 
po przyjściu do domu można 
schować do szafy. Członek 
partii to przecież śmiały po
pularyzator światopoglądu 
naukowego w swoim środowi
sku. Tego wymaga od każde 
go z nas partia.

J. KRAUZE

OB. GERTRUDA SZRAM
Ustawa z dnia 27 kwietnia 

1856 r. o amnestii nie obej
muje ujemnych skutków od
powiedzialności cywilnej. Wv 
jaśniamy Wam to na przykła 
dzie. Jeżeli np. osoba X spo
wodowała manko, może w re 
zultacie postępowania kar
nego dostać się do więzienia, 
o ile manko wynikło z prze
stępstwa. Jest to odpowie
dzialność karna za spowodo
wanie manka. Ujemne skut
ki tej odpowiedzialności (ka
ra więzienia) — amnestia ła
godzi lub w pewnych przy
padkach znosi całkowicie.

Ale osoba X prócz odpo
wiedzialności karnej podlega 
jeszcze odpowiedzialności cy
wilnej wyrażającej się w o- 
bowiązku zapłaty pełnego 
odszkodowania za spowodo
wana manko. Ujemnych skut 
ków tej drugiej odpowie
dzialności (obowiązku zapła
ty) amnestia ani nie znosi, 
ani nie łagodzi.

Jesteście więc zobowiąza
ni do zapłaty całej należno
ści pieniędzy.
OB. JAN DĄBROWSKI — 
CIĘŻKOWICE

Z uprawnień dla nowoosie- 
dlonych korzystają wyłącz
nie osoby osiedlające się w 
ramach akcji prowadzonej 
za pośrednictwem organów 
państwowych.

Dokumentem upoważniają
cym do korzystania z pomo
cy, ulg i uprawnień w tym 
zakresie — jest karta osie
dleńcza. Nie widzimy moż
liwości wydania Wam obec
nie karty osiedleńczej. Radzi 
my jednak zwrócić się w tej 
sprawie do Zarządu Rolnic
twa Prezydium PRN w Słup
sku celem rozpatrzenia moż
liwości udzielenia Wam e- 
wentualnie innej pomocy. .

OB. ANTONI SKRZYPOCZ- 
KA — GOSP. LIPNO.*

Ciągłość pracy wymaganą 
do zachowania uprawnień do 
urlopu i do zasiłku rodzinne
go zachowalibyście wówczas, 
gdyby umowę o pracę wypo
wiedział Wam racodawca. 
W konkretnym przypadku 
prawo do zasiłku rodzinnego 
w nowym miejscu pracy 
przysługiwało Wam istotnie 
dopiero od marca włącznie, 
gdyż w listopadzie przepra
cowaliście jedynie 15 dni, a 
trzeba przepracować w każ
dym z trzech miesięcy wy
czekiwania przynajmniej 20 
dni, aby nabyć prawo do za
siłku rodzinnego.

MASZYNA DO WYROBU 
POŃCZOCH BILONOWYCH 

BEZ SZWU
Grupa konstruktorów Za

chodnio - Morawskiego Za
kładu Budowy Maszyn opra
cowała 3 prototypy nowych 
maszyn automatycznych typu 
„JD-34“ do wyrobu sllono- 
wych pończoch bez szwu.

W roku przyszłym fabryka 
wyprodukuje około 80(1 nowych 
maszyn, które pod pewnymi 
względami górują nad analo
gicznymi maszynami produk
cji zagranicznej.

Przypuszcza się, te Jeden

Uniwersalnych kantów ciąg dalszy

Votum nieufności
PIERWSZY artykuł po

święcony stosunkom w 
spółdzielni „Uniwersal

na" w Słupsku skończył si^ę 
następująco:

„Dramat trzeba skończyć. 
Ostatnim aktem musi być 
nadzwyczajne walne zgro
madzenie, które w atmosfe
rze zupełnej swobody rozli
czy się z zarządem, rozpę
dzi ‘ wtyczki skompromitowa 
nej kliki, a wszystkim człon 
kom przywróci wiarę w ist
nienie praworządności. No
wy Zarząd WZSP niewąt
pliwie pomoże w tym człon 
kom „Uniwersalnej".

Nim rozegrał się ten postu 
lowany ostatni akt drama
tu, do redakcji wpłynęły 
3 pisma podobnej treści. „Bo 
haterowie" poprzedniego 
artykułu domagali się od 
naczelnego redaktora adre
su autora, ponieważ chcą 
wystąpić na drogę sądową 
za rzekome oszczerstwa.

• • •

QQ CZERWC 7 br. w spół 
“ * dzielni „Uniwersalna" 
odbyło się nadzwyczajne 
walne zgromadzenie. Podob 
nie jak pierwsze, kwietnio
we, nie miało ono wiele 
wspólnego z normalnym zgro 
madzeniem, które w myśl 
statutu jest najwyższą wła
dzą spółdzielni. Niekończą
ce się kłótnie, wymyślania, 
polemika nad nieistotnymi 
sprawami, a wreszcie na
wet chwilami ordynarne 
wystąpienia — oto klimat 
ostatniego zgromadzenia. O- 
czywiście w tych warunkach 
trudno było spodziewać się 
znalezienia dróg wyjścia z 
tej ciężkiej, pełnej konflik
tów sytuacji, w jakiej zna 
lazła się spółdzielnia.

Oskarżającym dotychcza
sowe kierownictwo i mocno 
alarmującym, był odczytany 
przez inspektora WZSP ob. 
Wilanowskiego protokoł po
rę wizyjny.

Ujawnił on po dwumie
sięcznej kontroli straty się
gające 1 280 tys. złotych. Wy 
nikły one z dopuszczenia 
się szeregu malwersacji fi
nansowych, jak nP- wysta
wiania faktur bez pokrycia, 
realizacji fikcyjnych rachun 
ków, bezpodstawnego zwięk 
szania zysków, zaniżania zo
bowiązań inkasowych itp. 
Nadużycia te godziły nie tyl
ko w ogólnopaństwową go
spodarkę, ale przede wszyst

Technika w świecie
robotnik będzie obsługiwał co 
najmniej 10 maszyn Jedno
cześnie. Wydajność każdej ma 
wynieść 15 par pończoch na 
zmianę.

OGNIOODPORNY STOP
Jeden z profesorów metalur

gii Uniwersytetu w Michigan 
(USA) otrzymał stop, którego 
zasadniczym składnikiem Jest 
nikiel 1 który Jest odporny 
na wysokie temperatury po
wstające w silnikach razotur- 
bjnowych. Nowe tworzywo 
produkowane Jest specjalną 
metodą wytopu w piecu próż
niowym.

Odporność nowego stopu na 
wysokie temperatury Jest 
większa niż odporność stopu 
kobaltowego stosowanego o- 
becnle w lotniczych 1 samo
chodowych silnikach gazotur- 
binowych. Jest on tańszy od 
stopu kobaltu o 38 proc., a 
nadto ma większą wytrzyma
łość na rozerwanie.

MINIATUROWA APARATURA
Pierwszy mały odbiornik ra

diowy sprzed trzech lat, wiel
kości zegarka na rękę został 
dawno zdystansowany przez 
złożony zespół przekaźnikowy 
o długości 3,75 cm, baterię o 
wymiarze paznokcia dużego 
palca ręki t przez elektronową 
maszynę do liczenia o 2 000— 
2 50,1 lamp, którą po zastoso
waniu najnowszych wynalaz
ków nie będzie zajmowała wię 
cej niż 30 dema.

Obecnie urządzeniom o wiel
kości domku dla lalki nie 
brak już takich aparatów Jak 
wentylator i silnik elektrycz
ny.

Jako przykład może posłu
żyć wentylator wyrabiany o- 
becnie w USA, który zajmu
je Jedynie 15—20 cml. Ten 
wentylator zaopatrzony Jest 
w silnik o 22 000 obrotów na 
minutę 1 dostarcza w tym cza 
sle 80 cm< powietrza. Podob
no miniaturowe silniki 1 wen
tylatory wyrabiane są rów
nież w Anglii, głównie celem 
zastosowania w pociskach kie
rowanych.

kim w osobiste interesy sa* 
mych członków spółdzielni. 
To właśnie było przyczyną, 
stałego narastania rozmai* 
tych konfliktów, wzajem* 
nego wykańczania się, rzu
cania podejrzeń, narodzin 
atmosfery wzajemnej nieuf 
ności. Ta sytuacja bezpo
średnio oddziaływała w spoi 
sób jak najbardziej szkodli 
wy na pracę całego kolek
tywu spółdzielczego. DokO 
nywanie nadużyć traktowa
no jako rzecz normalną, nio 
będącą w kolizji z prawem. 
Wyrazem tego były wystą
pienia niektórych członków 
na ostatnim zgromadzeniu, 
gdzie zamiast samokrytycz- 
nie ustosunkować się do po
pełnianych błędów usiłowali 
oni zrzucić z siebie winę, za
pominając o tym, że sami 
byli winowajcami... Takie 
stanowisko zajęli także człon 
kowie zarządu i rady nad
zorczej, ludzie najbardziej 
odpowiedzialni za dotychcza 
sową gospodarkę.

A szkoda, bowiem właśnie 
ostatnie zgromadzenie dawa 
ło okazję, aby rzeczowo 1 
szczerze zastanowić się nad 
dalszymi losami „Uniwersał 
nej". Niestety, nawet u- 
jawnione fakty (spisane na 
40 stronach protokołu pore- 
wizyjnego) nie stały się do
statecznym sygnałem, po
twierdzającym raz jeszcza 
katastrofę gospodarczą i nie 
zmieniły stanowiska zebra
nych.

Obecni na walnym zgro
madzeniu przedstawiciele 
WZSP z prezesem Mielcar
kiem na czele doszli w kort 
kluzji do wniosku, że... je
dynym ratunkiem może być 
'dofinansowanie spółdzielni 
„Uniwersalna" sumą około 
2 milionów złotych.

Nie wiemy czym klerowi 
no się przy ferowaniu takie
go wniosku. Wiemy nato
miast, że z winy spółdziel
ni narażono państwo na o- 
gromne straty. Wiemy, że 
przy dalszej rewizji gospo
darki „Uniwersalnej" (co pd 
twierdza inspektor Wiiamo^ 
ski) ujawniona suma strat u* 
ległaby niemal że podwoje
niu. Gdzież więc gwaran
cja, że dalsze Istnienie „Unl 
wersalnej" zamykać się bę
dzie corocznie dodatnim bi
lansem, fym bardziej, że 
trzon kierownictwa składa 
się z tych samych ludzi, któ 
rzy do tej pory bezpośred
nio lub pośrednio odpowie
dzialni byli za jej skanda
liczną gospodarkę.

Do takich wniosków skła
niają nas nowe nadużycia 
ujawnione po ostatnim zgro 
madzeniu. Bierność kierów 
nictwa spółdzielni wobec fak 
tów potwierdza obawę, że 
dalszą działalność i istnienie 
„Uniwersalnej" trzeba po
stawić pod znakiem zapyta* 
nia.

• « •

| ESZCZE o nadzwyczaj- 
** nym walnym zgromadzę 

nlu.
Naszym zdaniem nie było 

ono ostatnim aktem drama
tu zwanego „Uniwersalna". 
Członkom spółdzielni zabrak 
ło gospodarskiego, socjalisty 
cznego spojrzenia na jej 
przyszłość 1 odpowiedzialno 
ści za wspólny los. Dlate
go też ostateczną decyzję 
winny podjąć i jak najszyb
ciej WZSP i CZSP.

Naszym zdaniem za celo
wością istnienia tego rodza
ju spółdzielni usługowej w 
Słupsku przemawia wiele 
faktów. Musi to być jednak 
spółdzielnia, służąca wyłącz 
nie społeczeństwu, a nie je
dnostkom usiłującym za jej 
pośrednictwem nabijać port 
fel «Dołecznymi pieniędzmi.

W. ŁUCZAK 
X, GIERCZYNSKI



W wielu miejscach nastąpił 
dalszy postęp w robotach. W 
„plombowcu" przy ul. Zwycię
stwa 129 kończy się mury ostat
niej kondygnacji. Już w niedłu
gim czasie oddany zostanie on 
w stanic surowym.

W pozostałych plombowcach 
na Armii Czerwonej 30 32 koń
czy się zakładanie ław, a przy 
ul. Wyspiańskiego rozpoczyna 
się fundamentowanie. Na ulicy 
Kaszubskiej 7/9 zakłada się 
strop nad piwnicami. Prace na
potykają tu jednak na poważ
ne trudności 1 chwilowo zostały 
zahamowane. Powodem jest 
niedostarczenie przez Zjednocze
nie szczecińskie odpowiedniej 
ilości pustaków. W oddanym już 
do użytku w śródmieściu bloku 
21 wykonuje się prace elewa- 
cyjne 1 tynkowanie. Przedsię
biorstwo Robót Elewacyjnych 
prowadzi ponadto prace w śród
mieściu w blokach 17, 18 1 21 
oraz w budynku administracyj
nym DBOR W bloku 12c wy
konuje się stropy nad parte
rem, a w 12b zakłada sle ławy 
pod betonowanie t w części wy
konuje się już mury piwnic. W 
bloku na Osiedlu Władysława IV 
kończy się mury parteru.

W końcu miesiąca oddany zo
stanie do użytku blok przy ul. 
Armii Czerwonej 68, gdzie pro
wadzi się już prace wykończe
niowe.

Na razie nie rusza z mlrjsca 
budowa żłobka. Powinna ona 
była się już dawno rozpocząć. 
Nie można było przystąpić jed
nak do prac, ponieważ wydział 
zdrowia nie załatwił z Miejską 
Radą Narodową sprawy roz- 
blór!-.l znaidujacej się na tym 
terenie starej kuźni. Również 
nie można rozpocząć prac przy 
biurowcu dla Centrali Wynaj
mu Filmów. Wiatr kołysze tu 
jeszcze łanami zboża.

Duże trudności ma Zjednocze
nie z belkami i drewnem. Po
prawiła się natomiast sytuacja, 
jeśli chodzi o zaopatrzenie w 
betoniarki. Przybyły ostatnio 
trzy nowe.

J. KOZŁOWSKI

Czekamy na większą ilość 
tańszych wędlin

Obecnie zaopatrzenie miesz 
kańców Koszalina w mięso 
i wyroby wędliniarskie jest 
na ogól dobre.

W wyniku stałego 1 racjo
nalnego rozwoju hodowli na 
naszym terenie oraz dogod
nych warunków kontraktacji 
znacznie wzrosła podaż mię
sa ze wsi dla miasta. A wy
nik: sklepy MHM nie 
świecą dzisiaj pustką.

Jest to fakt bezsporny, o 
którym najdobitniej świad
czą zwroty mięsa ze sklepów 
w ilości 200—300 kg dzien
nie.

Obserwując zaopatrywanie 
sklepów w mięso 1 wędliny 
można zauważyć mały wy
bór dostarczanego przez Ko
szalińskie Zakłady Mięsne 
towaru. Brak jest od dłuż
szego czasu w sprzedażv ta
kich wędlin jak: kiełbasa 
karczewska, bydgoska, mor- 
tadela, cytrynowa, ukraiń
ska, kujawska, szynkowa, 
brak wędzonych golonek i 
serdelków.

Najistotniejszym proble
mem jest chroniczny brak 
wyrobów tańszych w grani
cach do 30 złotych za kg, pod 
czas gdy wieszaki w skle
pach są przeładowane wędli 
ną droższą, na którą ze 
względów zrozumiałych, jest 
mniejszy popyt.

W niedzielne 
popołudnie

WAŻNIEJSZE TELEFONY 
I ADRESY

Pogotowie Ratunkowe tel. 09.
Straż pożarna — tel. centrali 

823. tel. alarmów? — 08.
Pogotowie milicyjno — tele

fon 07.
Szpital Miejski, ul. Falata S/S. 

tel. 22 15, ul, Curte-Skłodowskiej 
— teL 26 00.

NOWA HUTA — Romans pa
jaca.

Seanse o godz. 16, 18 I 20.
..MłOda Gwardia" — Rokosso- 

wn — nieczynne.
WDK — Marynarz Czyżyk.
Senase o godz. 17.30 i 19.30.
Uwagal Repertuar kin po- 

daje .y według komunikatu 
Okręgowego Zarządu Kin.

PROGRAM I 
na dzień 19 bm. (czwartek)

Program dnia: 6.54, 15.25.
Wiadomości: 5.05. 6.00, 1.00,

8.00, 8.30, 16.00, 20.00, 23.00.

5’1 Muzyka. 6.06 Muzyka ta
neczna. 7.10 Muzyka ludowa. 
7.43 Utwory charakterystyczne. 
8.36 Utwory fortepianowe. 9.00 
„W pułapce granatów" opow. 
Rolblecklej wg książek W. Żu
ławskiego. 9.20 Świetlicowe ze
społy przed mikrofonem. 910 
popularna muzyka symfoniczna. 
10.15 Moniuszko: fragm. z Ii-go 
aktu opery „Straszny dwór". 
10.35 „O człowieku, który n.e 
mógł spać" — humoreska Cip
ka 11-00 Muzyka i aktualności. 
15.30 „Bawimy się na wcza
sach" aud. dla dzieci. 10-13 
Koncert rozrywkowy. 17.00 Z 
życia Związku Radzieckiego. 
17.30 Muzyka dawna. 18.00 Ru
muńskie melodie ludowe. 10.35 
Z cyklu: „Sylwetki kompozy
torów" — K. Kurpiński. 19.40 
Radiowa spółdzielnia satyrycz
na. 20.40 Muzyka taneczna. 21.00 
Odpowiedzi Fali <9. 21.12 Ulubię 
nl piosenkarze. 21.40 Reportaż 
literacki 22.10 Mozart: kwintet 
smyczkowy d-dur. 22.35 Melodie 
na dobranoc.

PROGRAM n 
na fali 39’ mtr 

na dzień 19 bm. (czwartek)
Program dnia: 5.50, >130.
Wiadomości: 6.30 s.3o. g.00

8.30. 12.84, 14.00. 18.15. 21.30. 23.50
5.05 Muzyka rozrywkowa. 5.55 

Muzyka baletowa. Koncert 
krak. ork. PR. Od 7.10—9.00 
transmisja pr. I-go- 9 00 Przer
wa. H-35 Koncert rozrywkowy. 
12.13 Pleśni neapolltańskle. 13.00 
Aud. dla wsi. 14.10 „z całego 
świata". 15.20 utwory skrzypco
we 16.00 Muzyka dla wszyst
kich. 17.00 „ze wspomnień sa
mowara" aud. dla dzieci. 17.30 
Na warszawskiej fali, i11-29 ®uł- 
garskle pleśni. 18 45 „Zwierze- 
nla dobrego przyjaciela". 19.30 
Nowo Wl-rsze Wł. Slobodnlka 
19 45 Spięta u. otloczko — 
mezzosopran. 20.00 Zagadki 
muz. 20.30 Nad książkami J. B. 
Aychlińsklego. 22.00 Gra wroc
ławski kwintet rytmiczny. 22.20 
„Szalone wakacje" fragm. pow. 
Marka Domańskiego.

Początek przełomu w MPK
Już niejednokrotnie pisali

śmy na lamach „Głosu" o 
Miejskim Przedsiębiorstwie 
Komunikacyjnym. Często wy
tykaliśmy błędy i niedociąg
nięcia w organizacji pracy te 
go przedsiębiorstwa. Ale nie 
ma tego złego co by na do
bre nie wyszło — głosi stare 
przysłowie. Toteż zmienia się 
również na lepsze i w Miej
skim Przedsiębiorstwie Komu 
nikacyjnym.

Nie dalej jak wczoraj od
wiedziliśmy to przedsiębiorst 
wo i zaczerpnęliśmy garść 
wiadomości o jego pracy.

W chwili obecnej MPK po
siada 9 autobusów. Co praw
da nie są one w stanie za
spokoić w pełni potrzeb mie
szkańców Koszalina, gdyż są 
to przeważnie autobusy już po 
rządnie „sfatygowane". Kie
rownictwo tego przedsiębior
stwa zaczęło już od pewnego 
czasu starania, o uzyskanie 
nowych autobusów marki 
„Star”. Pierwsza pSrtia tych 
samochodów na przyjść do 
Koszalina z początkiem W 
kwartału.

W pracy MPK przeszkadza 
ją trudności natury gospodar 
czej. Np. dotkliwie daje się 
we znaki brak zaplecza tech
nicznego. Pieniądze uzyska
ne w Prezydium Miejskiej Ra 
dy Narodowej na zakup nie
zbędnych maszyn warsztato
wych takich, jak: tokarki, 0- 
raz wiertarki leżą w depozy
cie, bo nie można zakupić tych 
urządzeń.

Pomimo tych trudności na
leży podkreślić fakt, że coś się 
robi w celu polepszenia sytu
acji w komunikacji naszego 
miasta. Niedawno zostały o- 
twarte dwie nowe linie autobu 
sowę. Jedna prowadzi w kie
runku osiedla Karola Mark
sa (piszemy w kierunku, gdyż 
ętan ulicy niestety, nie pozwą

la na dalszy kurs autobusu — 
co polecamy uwadze MPGK 
Nr 1).

Ponadto uruchomiono rów
nież linię łączącą miasto z 
Kretominem.

Niemniej w dalszym ciągu 
sprawą do załatwienia jest 
punktualność kursów. Była 0- 
na zawsze i jest w dalszym 
ciągu zmorą pasażerów. Dużo 
fu zależy ód MPK ale i du
żo od samych pasażerów. Bo 
często się przecież zdarza i 
tak, że przeładowanie autobu
su powoduje jego znaczne o- 
późnienie. Jest to również po
wodem, że w jednym kierun
ku kursują nieraz aż trzy au
tobusy na raz. A do tego nie 
wolno dopuszczać.

(Cez)

Czy w Koszalinie nie pro
dukuje się wyrobów tań
szych?

Owszem, produkuje się, 
ale w niedostatecznej ilości. 
Żle pojęta przez KZM aku
mulacja, stała się hamulcem 
w produkowaniu wędlin tań 
szych. Wiadomo, im droż
sze rzeczy się produkuje, 
tym większy zysk dla przed 
siebiorstwa.

Niewłaściwym jest rów
nież podział puli mięsnej i 
wvrobów dla poszczególnych 
odbiorców jak MHM, KZG, 
FWP, WPH i konsumów. Fa 
woryzowanie WPH. i konsu
mów doprowadziło do tego, 
że przedsiębiorstwa te — po 
siadające w sumie o wiele 
mniejszą ilość sklepów od 
pozostałych odbiorców — po 
bierają większą część wyro
bów tańszych i w ich skle
pach można je nabyć w do
wolnej ilości fi stad kolejki 
prz«>d tymi sklenami).

. Okresowy niedobór zaopa
trzenia naszych sklepów w 
cielęcinę i wołowinę jest spo 
wodowany martwym sezo
nem podaży na te gatuhki 
mięsa. Nasycenie rynku cie
lęciną jest największe wio
sna, a wołowiną — jesienie. 
Konsumenci w okresie let
nim z przyczyn obiektywnych 
są zmuszeni do klinowania 
przed" wszystkim wieprzowi 
ny. Przv lenszvch chęciach 
można bv jednak zwiększyć 
ilość odmian fego gatunku 
mięsa i kupujący obok scha 
bu mogliby nabyć również 
łopatki. szvnke surową, go
lonkę, których brak jest O- 
becnie w sklepach.

MHM zamawia dziennie od 
300—500 kg nodrobów, a po
mimo tego ilość ich w skle

pach jest nadal niewystar
czająca. Niestety, zamówie
nie pozostaje tylko zamówię 
niem. W KZM tak się już 
utarło, że z każdego dzienne 
go zamówienia „obcina" się 
100 a nawet i więcej kg.

Odwrotną stroną „podro
bowego medalu" jest jeszcze 
stale zbyt wygórowana cena 
za podroby. Każda gospo
dyni przyzna, że opłacalność 
kupna jednego kg boczku 
jest o wiele większa, aniże
li kg wątroby, które to arty 
kuły są zresztą w tej samej 
cenie (po 24 zł za kg).

Pragnąc w pełni zaopa
trzyć rynek w mięso, wędli 
ny i podroby, należy zwięk
szyć wachlarz rodzajowy i 
gatunkowy poszczególnych 
wyrobów oraz powiększyć 
produkcję gatunków tań
szych.

Tylko wówczas będziemy 
mogli zaspokoić w całej peł
ni potrzeby mieszkańców Ko 
szalina 1 zlikwidować kolej
ki w sklepach mięsnych.

Z. ŻARACH

Wieczór poezji 
Słowackiego
W dniu dzisiejszym w ra

mach czwartków literackich 
odbędzie się w WDK (w 
czytelni) — wieczór poezji 
Juliusza Słowackiego.

Początek o godz. 19. 
Wstęp wolny.

Delegacja Grudziądza 
zwiedziła Koszalin

W dniu wczorajszym prze 
bywająca w Koszalinie dele
gacja dyrektorów przedsię
biorstw gospodarki komunal
nej oraz kierowników wy
działów Prezydium MRN z 
Grudziądza zwiedziła budo
wane obecnie w Koszalinie 
obiekty mieszkaniowe.

Między innymi goście zwie 
dzili śródmieście.

Na pytanie, jakie są pierw 
sze wrażenia z pobytu w Ko

Biblioteka fachowa 
przy Gabinecie 
Technicznym WDK

Staraniem Wojewódzkiego Od
działu NOT uruchomiona została 
w Gabinecie Propagandy Pro
dukcyjno-Technicznej przy Wo
jewódzkim Domu Kultury — 
biblioteka fachowa. Biblioteka 
ta zawiera duży wybór książek, 
czasopism krajowych i zagra
nicznych z różnych dziedzin tech 
nikł.

Biblioteka czynna Jest w po
niedziałki, środy i piątki od go
dziny 15 do 18.30. Korzystać z 
niej mogą wszyscy członkowie 
NOT naszego województwa.

Na wakacjach w Nowej Rudzie
W Nowej Rudzie spędzają 

wakacje dzieci ze szkół powia
tu kołobrzeskiego.

Dzieci blorą udział w ogło
szonym współzawodnictwie o 
tytuł najlepszego zastępu ko
lonii. Rozrywek tu nie brak. 
Miłośnicy sportu mają do dy
spozycji dobry sprzęt. Na a- 
matórów wycieczek i biwako
wania w iesie czekają trzy 
piękne namioty.

Dzieci chętnie zwiedzają za
bytki i urocze zakotki teł go
ścinnej ziemi. Apetyty donl- 
sują. Nic zresztą dziwnego. 1e- 
dzenie Jest smaczne I pożyw
ne. Personel gospodarczy, a. 
szczególnie kucharka Urbania-

kowa, dogadza swoim małym 
srołownikom, dzięki czemu wa 
ga niektórych Już mocno wzro 
sła. Nad stanem zdrowia dzie
ci czuwa doktór Roman Potaż. 
Zdobył on sobie zaufanie dzie
ci i wizyty u niego kończą się* 
śmiechom i przechwałkami o 
nabytych kilogramach.

Na zakończenie chcemy do
dać, że dzieci znajdują się pod 
troskliwą opieką wychowaw
ców i za naszym pośrednic
twem pozdrawiają rodziców.

Wierzymy, że ich pociechy 
wrócą opalone, zdrowe I pełne 
sił, by z nowym rokiem roz
począć znów naukę w szkole.

Jerzy Rymaszewski

szalinie, tow. Dąbrowski — 
przewodniczący Prezydium 
MRN odpowiedział: „Jesteś
my przede wszystkim zdzi
wieni rozmachem waszego 
budownictwa i poniekąd za
skoczeni obecnym wyglądem 
Koszalina. Byłem tu przed 
rokiem 1950 i przyznają, że 
trudno mi dzisiaj się roze
znać w waszym mieście — 
tyle się tu zmieniło. Ude
rza nas duża ilość zieleni i 
dobrze utrzymane parki, 
szczególnie ten nad rzeką".

„Obok słów podziwu — po 
wiedział tow. Dąbrowski — 
mam jednakże kilka uwag, 
które nasunęły mi się tak na 
gorąco przy pierwszym spoj
rzeniu na wasze miasto, a 
mianowicie: wystawy nie
których sklepów są zakurzo 
ne a ponadto nie wszyscy 
pracownicy handlu przestrze 
gają punktualności otwiera
nia sklepów. Przepisy ru
chu ulicznego w Koszalinie 
wydają mi się aż nazbyt za
ostrzone, ale jest to zapewne 
podyktowane chwilowymi wa 
runkami".

Po zwiedzeniu śródmieścia 
goście z Grudziądza przystą
pili do zapoznawania się z 
gospodarką poszczególnych 
przedsiębiorstw komunal
nych.

2. Z.

Zapomniano
Podczas akcji odgru 

zowywanta przystą
piono również do u- 
sunlęcla gruzów z 
placu przy ul. 
Dzierżyńskiego (nie. 
daleko ul. Harcer
skiej). Placyk oczy
szczono z gruzów 1 
wszelkich śmieci, a 
nawet posegregowa
no cale cegły. Ce- 
Kly to leżą sobie u- 
łożone w kilku ster 
tach (Jedna z nlcli 
tarasuje całkowicie 
chodnik) i nikt Ja
koś nlo myśli ich 
wywieźć. Czyżby 
Oddział Akcji Ro
bót Rozbiórkowych 
zapomniał, żo Już 
przed miesiącem od
gruzowano placyk 
przy ul. Dzierżyń
skiego?

W »Eiiropie« 
nadal brudno

O tym, że restau
racja „Europa" nie 
zasługuje na tę szum 
ną nazwę wszyscy 
wiedzą. Pisaliśmy 
Już o tym wiele ra
zy. Ale sytuacja w 
, Europie" zmusza 
do powtórnego za
brania głosu w tej 
sprawie.

Obrusy nie zmie
niane są Już od mie 
siąca, a na podłodze 
pełno niedopałków,

brudno... I co jest 
najgorsze, że prze
cież stołują się tu
taj mieszkańcy „Ho 
telu Dworcowego" 
przyjeżdżający do 
nsszego miasta.

Jakie wrażenia wy 
niosą?

Szybka 
reakcja
We wczorajszej 

„Dobie" pisaliśmy, 
że w oknie wysta
wowym sklepu z ma 
terlałaml piśmien
nymi przy zbiegu 
ulic Zwycięstwa 1 
Matejki znajduje się 
kartka informując.:, 
że są tu do nabycia 
plura marki „Glob".

„Reklama" ta 
zniknęła już z wi
tryny wystawowej.

Ryczący 
głośnik

Godzina 22. Cichy, 
ciepły wieczór. Na 
ulicach nieliczni 
już przechodnie. Na 
gle z głośnika na 
rogu Zwycięstwa i 
Armii Czerwonej 
rozlega się potężny 
ryk:

„Tu Polskie Radio 
Warszawa. Nadajc- 
my wiadomości spor 
towe..."

Radio to przyjem 
na 1 pożyteczna 
rzecz, a szczególnie

wiadomości sporto
we. Ale wątpimy 
bardzo czy nadawa 
nie ich spełni swo
ja rolę w chwili, 
gdy miasto układa 
się już do snu.

Nadgorliwość
W barze mlecz

nym nr 7 przy ul. 
Zwycięstwa już wie 
czorem brak bułek 
i mleka. No cóż, 
jakby nie było, 
jest to bar mlecz
ny.

Ale łatwo sobie 
wyobrazić zdumie
nie jednego z kon
sumentów. któremu 
ekspedientka zam
knęła drzwi przed 
nosem na 15 minut 
przed godzina 21. 
Bar, jak wiadomo, 
czynny jest do godz. 
n.

Jesteśmy ciekawi 
czy z taką samą 
nadgorliwością o- 
twiera się bar rano.

Kto tym 
razem?

Tym razem ktoś 
zgubił binokle. 
Przyniósł je wczo
raj do Redakcji Je
den z funkcjonariu
szy MO. Właściciel 
może więc odebrać 
zgubę w Redakcji.

Sprawnie pracuje punki skupu 
metali nieżelaznych

Z inicjatywy dyrekcji MHD 
uruchomiony został w Kosza 
linie z dniem 15 stycznia br. 
punkt skupu metali nieżelaz
nych, który mieści się przy ul. 
Krzywoustego 15/17. Punkt 
ten może się poszczycić dobry
mi wynikami.

W okresie od uruchomienia 
punktu do dnia 12 lipca sku
piono i oddano do Gminnej

„Upłynnia. .y“ niechodli- 
we tekstylia 1 książki.

Spółdzielni w Koszalinie po
nad 17 tysięcy kg ołowiu, pra 
wie 14 tysięcy kg cynku i mo 
siądzu, ponad 8 tys. kg mie
dzi. Ogółem w okresie tym 
skupiono ponad 60 tys. kg me 
tali.

Przeprowadzona niedawno 
kontrola wykazała, że punkt 
dzięki dobrze zorganizowanej 
pracy jest jednym z najlep-: 
szych punktów skupu w na
szym województwie.

Nie trzeba chyba wiele wy
jaśniać jak pożytocznę jest ta 
placówka, która gospodarce 
narodowej daje cenne surow 
ce. A nieraz leżą one bezuży
teczne w piwnicach i na stry
chach naszych domów.

Dość pogodnie. Temperatura 
od 12 do 22 st. C.

Wiatry zmienne, przeważnie z 
kierunku północnego o szybko
ści od 3 do 5 m na sek.

Czytajcie
prasę partyjną

Na rusztowaniach Koszalina
W pokoju głównego dyspozy

tora w Zarządzie Budownictwa 
Miejskiego Inż. Michalaka gwar
no jak w ulu. Co chwilę na 
biurku dźwięczy telefon — „daj
cie na budowę koparkę", „przy- 
ślljcie deski". Inż. Michalak 
drapie się w głowę. W jaki tu 
sposób wszystko sprawiedliwie 
rozdzielić? Rzeczywiście, nie 
łatwa to sprawa, w dodatku, 
jeśli nie ma się pod dostatkiem 
wszystkich materiałów budow
lanych, a te, które są, nie łatwo 

dostarczyć ze względu na brak 
dostatecznej Ilości środków trans 
portowych. chociaż ostatnio 
Przedsiębiorstwo Transportowe 
z Poznania przysłało 3 samocho
dy, to jednak nie rozwiązuje to 
w całości problemu.

O obecnym stanie budownic
twa na terenie naszego miasta 
najlepiej mogą powiedzieć dwie 
cyfry, obrazujące zużycie mate
riału. Koszalińskie budowy „zja 
dają" dziennie około 400 ton 
plasku 1 żwiru oraz 80 tysięcy 
cegieł.

»Od melodii 
do melodii«
W najbliższą niedzielę miłoś

nicy muzyki będą mieli okazję 
posłuchać koncertu w wykona
niu Koszalińskiej Orkiestry Sym 
fonicznej. W programie utwory 
Stanisława Moniuszki, a w czę
ści drugiej melodie nopularne.

Udział w koncercie wezmą 
soliści Opery Gdańskiej: Jan 
Kuslewicz — tenor 1 Danuta 
Zimny — sopran.

Koncert odbędzie się w WDK 
o godz. 20.
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Państwa skandynawskie i my
Dlaczego taką wagę przy

wiązujemy do ożywie
nia stosunków z krajami 
skandynawskimi?

Kraje skandynawskie są na
szymi sąsiadami. Fakt, te dzieli 
nas Bałtyk, a jedli chodzi o Nor
wegię — również część Morza 
Północnego — niczego w tym 
podstawowym stwierdzeniu nie 
zmienia. Więź wspólnych intere
sów pomiędzy krajami skandy
nawskimi a Polską Jest szczegól
nie mocna. Dotyczy to zarówno 
interesów politycznych Jałt i go- 
»>odarczvch. Kraje skandynaw- 
skie w tym samym stopniu co 
1 Polska zainteresowane są w u- 
trwalenlu pokoiu, w dalszym 
odprężeniu międzynarodowym, 
w dalsze) normalizacji stosun
ków pomiędzy Wschodem i Za
chodem, kraje skandynawskie 
w tym samym stopniu co i Pol
ska zainteresowane są w d»Hzvm 
rozszerzeniu wzajemnych stosun ków handlowych. Kulturainycn 
1 wszelkiego rodzaju innych 
kontaktów.

Jak dotychczas, głównymi 
ambasadorami zbliżenia po
między Polską a krajami 
skandynawskimi są towary. 
Zasadniczym artykułem na
szego eksportu do krajów 
skandynawskich jest — i za
pewne będzie długo jeszcze 
— węgiel. Do Szwecji wy
wozimy także wyroby hut
nicze. Do ich produkcji u- 
żywamy importowanej ze 
Szwecji rudy.

Nbrweskim Importerom 
zależy na polskim cemencie. 
W eksporcie norweskim je
steśmy ważnym kontrahen
tem, gdyż kupujemy duże 
ilości śledzi i jedną piątą 
całej norweskiej produkcji 
chloru ciekłego.

Wymiana handlowa Jest waż
nym czynn'klem w stosunkach 
międzypaństwowych. Bodźce e- 
konomiczne często dają politycz
ne efekty. Ilustracja może tu 
bvć tzw. klauzulą 50-proeonto- 
wą. która napsnia wiele krwi 
armatorom oraz Importerom 
norweskim I szwedzkim, chodzi 
o to, te Stany Zjednoczono za
strzegły sobie. Iż. eksport towa
rów z USA do Europy musi od
bywać się przynajmniej w po
łowic na statkach ameryk’ń- 
sktrh. Wiadomo zaś, te fioła 
norweska Jest trzecią en do wici 
kości na świecie: równic* Szwe- 
eli zależy na pełnrm wykorzy
staniu sweł floty handlowej. W 
tych warunkach dostawy weęla 
z Polski na iiwwW’ pozosta
wienia Szwedom decyzll w spra
wie środków tr.ansnortu isl-tk! 
notskfe czv szwedzkim stworzyły 
nam dogodna pożycie w konku
rencji z weetem amerykańskim.

Stosunki handlowe z USA 
ple przvsparzaią popularno
ści polityce atlantyckiej w 
Norwegii i Szwecji. W Da
nii dumoing amerykańskich 
artykułów rolnych na rynki 
europejskie odzi w tak wa 
źna nozycję eksoortu jak 
duńskie masł i. Różnica mię 
dzy charakterem stosunków 
handlowych z USA a z Pol- 
skx czy innymi krajami na
szego obozu, stosunków o- 
partych, o zasady równości 
i wzajemnych korzyści, jest 
widoczna w sensie dla nas 
pozytywnym.

Nie wolno też zapominać 
o znaczeniu szerokich kon
taktów i na innej płaszczyż 
nie. Każda wizyta nasza w 
Skandynawii czv Skandyna
wów w Polsce staje sie przę
słem w budowie mostu wza 
jemnego zrozumienia. Na 
obecnym etapie stosunków 
polsko-skandynawskich waż 
ną rolę miałaby do spełnie
nia — zbyt mało chyba do
ceniana — wymiana delega
cji kulturalnych, studen
ckich, turystów itd. Z du
żym zadowoleniem trzeba 
podkreślić, że „Orbis" pod
jął już pierwsze kroki, i w 
tym roku grupa polskich tu 
rystów pojedzie na fiordy i 
odwiedzi między innymi Ko 
penhagę i Oslo.

Calem, do którego powinniśmy 
zmierzać, jest poprawa stosun
ków politycznych i państwami 
skandynawskimi. Przez wiele 
dziesiątków lat tradycyjna po

lityka tych krajów opierała się 
o zrzsadę neutralności. Warunki 
powojenne wpnowadzlly zmiany. 
Norwegia 1 Dania znalazły się 
w bloku atlantyckim, neutrallz- 
mowl pozostała wierna Jedynie 
SzwecJx

Co zadecydowało o neutralno
ści Szwecji? Politycy szwedzcy, 
zdając sobie sprawę z charakte
ru paktu atlantyckiego, wymie
rzonego przeciw ZSRR I krajom 
obozu socjalistycznego, uznali, 
że związanie się z tym blokiem 
będzie posunięciem prowokacyj
nym wobec ZSRR. Odrzucając 
w najcięższych latach „zimnej 
wojny” zaproszenie do NATO, 
Szwecja liczyła, że polityka nte- 
wtązania się żądnymi sojuszami 
może zagwarantować neutralność 
Skandynawii na wypadek wy
buchu wojny.

Inno stanowisko zwycięży 
ło w Norwegii i Danii. Tam 
nie liczono na możliwość wy 
eliminowania terytorium 
Skandynawii z ewentualne
go teatru wojennego 1 dla
tego zdecydowano zadeklaro 
wać się po stronie Zachodu, 
jako po stronie bliskiej ideo 
logicznie i kulturalnie.

Rozwój wydarzeń potwier 
dził słuszność postawy Szwe 
cji. Dla nikogo nie ulega 
już wątpliwości, że w sto
sunkach międzynarodowych 
zwycięża zasada pokojowe
go współistnienia. Powsta

ła 1 wciąż rozszerza się 
„strefa pokoju", a neutral
ność podniesiona została do 
rzędu ważnych czynników 
stabilizacji stosunków w 
świecie.

Zmiany w sytuacji międzyna
rodowej wywierają silny wpływ 
na orientację w Skandynawii. 
Umacniają politykę szwedzką, 
wprowadzają pierwsze elementy 
rewizji stanowisk w Norwegii 1 
Danii. Oczywiście, byłoby nie
słuszne Uczyć na jakieś szybkie 
i automatyczne zmiany w Unii 
politycznej tych dwóch państw. 
Jednakże takie fakty, Jak wizy
ty trzech premierów Skandynaw 
sklch w Moskwie i zapowiedzia
ne wizyty przywódców radziec
kich w Szwecji i Danii mają o- 
kreśloną wymowę.

Niewątpliwie, i polska po
lityka zagraniczna mogłaby 
wywrzeć dodatni wpływ na 
umocnienie neutralizmu 
Skandynawii. Uaktywnienie 
się naszej polityki zagranicz 
nej v/ tym rejonie Europy, 
przejście, jak pisze jeden z 
naszych byłych dyplomatów 
w Skandynawii, od ogólni
ków do konkretów—oto jed 
no z zadań pierwszorzędnej 
wagi stojących przed naszą 
polityką zagraniczną.

DANUTA HARNISZ

Problemy 
słupskiego 

tenisa
Problem tenisa w naszym 

województwie nie pierwszy Już 
raz jest tematem podnoszonym 
przez „Głos". Ostatnia uchwała 
WKKF w spraw|e przekazania 
znacznej sumy na budowę kor
tów w Kołobrzegu wywołała 
wiele dyskusji wśród sportow
ców 1 działaczy Stupska.

Miasto to ma bowiem duże 
możliwości rozwoju tej dyscy
pliny sportu. Przy stadionie 
Gwardii znajdują się dwa Korty 
tenisowe, na których przed kil
ku laty przeprowadzono zawo
dy o mistrzostwo miasta. Od 
tej pory jednak tenis słupski 
zniknął bez śladu z widowni 
sportowej.

Zrzeszenia słupskie nie prze
jawiają żadnych chęci popie
rania i rozwijania tego sportu. 
Zdani na łaskę losu zawodnicy 
odłożyli więc rakiety, a korty 
słupskie uległy całkowitemu 
zniszczeniu.

Dopiero po wspomnianej de
cyzji WKKF, w Słupsku zro
bił się ruch. Postanowiono dzia
łać. Ale brak funduszy na re
mont kortów uniemożliwia re
alizację planów. Może WKKF 
w Koszalinie przyjdzie z po
mocą słupskiemu tenisowi? Prze 
wodnlczący kota słupskiego Ko 
lejarza ob. Sledzikowski zobo
wiązał się przy niewielkiej po
mocy WKKF postawić tenis w 
Słupsku na nogi.

Kolejarzom można chyba wie 
rzyć. Pamiętamy przecież ich 
ofiarną pracę nad odbudową 
stadionu. Warto więc im po
móc.

Trójmecz lekkoatletyczny 
w niedzielę

Z okazji Święta Odrodze
nia sekcje lekkoatletyczne 
M i WKKF w Koszalinie or 
ganizują w nadchodzącą nie 
dzielę frójmecz lekkoatlety
czny. Odbędzie się on na sta 
dłonie miejscowej Sparty. 
Początek o godz. 9.

W zawodach tych wystą
pią reprezentacje trzech po 
wiatów: Koszalina, Słupska 
i Białogardu.

Na starcie zobaczymy zna 
nych zawodników okręgu. 
Barw Słupska bronić będą 
m. in. Ksieniewicz, Racek i 
Szefer, w zespole Białogar
du ujrzymy Krawca, Boru- 
nia, Młynarczykównę i Fire 
wieża, a u gospodarzy Ma
cha, Podbielskiego, Szykow
nego i Kalinowskiego.

Trójmecz zapowiada się 
niezwykle emocjonująco. 
Nie jest wykluczone, że doj
dzie do pojedynku pomiędzy 
czołowymi zawodnikami Pe 
tersem i Krawcem na dy
stansie 1 500 lub 800 m.

Na słońcu, w lesie i nad wodą

Dochodzi godzina 6 rano 
W sypialni zastępu / słychać 
równy oddech śpiących dziew 
cząt. Dni na kolonii są tak 
przeładowane silnymi wraże
niami, że po nich sen jest 
bardzo mocny. Czasem tylko 
twarz śpiącego dziecka rozjaś 
nia uśmiech. Zalega cisza; 
przerwie ją dopiero dzwonek 
na pobudkę. Wyskakują wtedy 
wszystkie ochoczo z łóżek. 
Przed nimi nowy dzieA, a z 
nim nowe przeżycia, radości i 
zabawy.

Rada zakładowa Zakładów 
Kokso-Chemicznych w Radli
nie postarała się, aby dzieci 
górników kopalni , 'Zabrze", 
„Makoszów y", „Knurów", 
„Dębieńsko" i innych nie od 
czuwały żadnych braków i 
naprawdę wypoczęły w okre 
sie wakacji. Już na dwa tygo 
dnie przed rozpoczęciem tur
nusu. który rozpoczął się I 
lipca organizatorzy przyjecha 
li do szkoły TPD w Szczecin
ka, gdzie jak co roku znajdu
je pomieszczenie kolonia. Ku 
chnia jest bardzo dobra. Dzie 
ci dostają 4 razy dziennie po
siłek. Intendent ma tylko kło
poty z zakupem jarzyn. Miej
scowe placówki handlowe po
winny ułatwić koloniom za
kup tych artykułów, aby dzie 
cl naszych górników oirzymy 
wały pełnowartościowe potrą 
wy.

Wyposażenie kolonii Jest 
bardzo dobre. Znajduje się tu 
wszystko, co potrzebne jest

dzieciom, po
cząwszy od bi
blioteki, gazet, 
radia, adaptera, 
pitek do gry. 
których jest aż 
13, a skończyw 
szy na miedni
cach. Na zdję
ciu 2 widzimy 
dziewczęta przy 
porannej toale
cie.

Po obfitym i 
smacznym śnia 

daniu dzieci
biorą drugie

śniadanie i za
stępami wyru
szają na wycie
czkę do lasu, 
lub nad jezioro. 
Tam w zacisz
nym zakątku 
pośród szuwa

rów otaczających taflę jezio
ra przyjemnie jest posłuchać 
bajki przeczytanej przez wy
chowawczynię Stefanię Jane- 
tę. (zdjęcie nr 1) Najmłod
sza kolonistka Basia Grabiec 
tak się głęboko wczuła w jej 
treść, że ze strachu spogląda 
na skaczącą po trawie żabę, 
która być może jest jakąś za

klętą przez czarownicę nie
grzeczną dziewczynką...

Po ciszy poobiedniej dzieci 
korzystają z wolnego czasu. 
Pisza wtedy także listy do ro 
dzicow. Na zdjęciu 3 dziew
częta z III zastępu bawią się 
w karuzelę. Wśród nich prym 
wodzi najweselsza wśród dzie 
wcząt na kolonii — Elfryda 
Kapul. Wszystkie wrażenia z 
kolonii ma zamiar opisać i 
wysłać do „Striata Modych" 
stała korespondentka tego pis 
ma Urszula Szajnert.

Cz. ORŁOWSKI

1 Matuszewskim 
na czele startowcy 

walczyć będą
o puchar »Glosu«

Jak już podawaliśmy, w 
nadchodzącą niedzielę, 22 
bm. na ulicach Koszalina 
zostanie rozegrany wyścig 
kolarski o puchar prze
chodni „Głosu Koszaliń
skiego".

Termin zgłoszeń upływa 
z dniem 20 bm. Jako pierw 
si zgłosili swój udział w 
tej imprezie startowcy 
słupscy. Słupszczanie przy 
jeżdżają w swym najsil
niejszym składzie z dwu
krotnym zdobywcą pucha 
ru — Matuszewskim na 
czele.

Na zwycięzców w wyści 
ru czekają cenne nagrody.

0 pierwszym Polaku 
który założył 

żółtą koszulkę 
w Tour de France

Po raz pierwszy w dziejach 
„Tour de France" Polakowi 
wręczono żółtą koszulkę leade 
ra wyścigu. Kolarzem tym był 
Roger Walkowiak.

29-letni obecnie Roger uro
dził się w Montluąon (Dep. 
Allier) we Francji.

Najlepsze dotychczasowe 
wyniki naszego rodaka to dwu 
krotne zajęcie drugiego miej 
sca w 8-etapowych wyścigach 
,Tour de L.Ouest" i Circuit 
du Dauphlnó".

Obecnie Walkowiak w kla
syfikacji ogólnej po II eta
pach jest siódmy. Przypom- 
nijmy, że jest on dobrym 
wspinaczem. A wyścig docho 
dzi do Pirenejów, a potem do 
Alp! Ma więc wielkie szanse 
na polepszenie swej lokaty.

Przy okazji warto jeszcze 
przypomnieć, że Walkowiak 
nie jest jedynym Polakiem, 
odnoszącym sukcesy na zie
mi francuskie]. Czesław Mar- 
celak, Edward Klabiński, Jan 
Cieliczka, Jan Stablewskl czy 
ostatnio Nowak i Graczyk 
świecili wiele triumfów. Ale 
żaden nie zwyciężył w „Tour 
de France". Może Rogerowi 
uda sie dokonać tego wiel
kiego wyczunu?

. Cz. KUCHARSKI

— Doniesiono nam w drodze; te zręcz
nym wybiegiem wszystkie stany pozy
skał. Zgromadzonym przykazał ogłosić, 
co następuje — prałat pogmerał w zana
drzu, dobył jakiś pergamin i czytał: 
„Szczególnie sercu mojemu miłym przy
jaciołom — biskupowi Kamienia, hrabie
mu von Eberstein i panu miasta Nowo
gardu, a także wszystkim doradcom ksią
żęcym, prałatom, rycerzom i miastom 
— za przykładem mego ojca wszystkie 
prawa i przywileje potwierdzam a nie
chęć i oburzenie w niepamięć puszczam. 
Stargard, Anno Domini 1474, 25 listo
pada. Bogusław X, władca Pomorzan, 
Kaszubów i Wenedów, hrabia na Gucz- 
kowie, pan Ziemi Lęborskiej i Bytow- 
skiej. etc.” — Duchowieństwo, rycerstwo 
i mieszczanie — ciągnął niepewnie pra
łat — wiwatami przyleli te słowa, a 
wśród bicia w kotły i trąb grania, hołd 
złożyli. Naliczono rajców z Jedenastu 
miast: Białogardu, Kamienia, Dąbia, 
Goleniowa. Gryfic, Gryfina. Pyrzyc, 
Darłowa, Sławna, Stargardu i Słupska...

Szczęknęła naciągana cięciwa.
— Szczecin nie hołdował — wtrącił 

Dietrich — boi się książęcej -władzy.
— Łyki szczecińskie nie nadstawią 

karku ani mnie, ani Bogusławowi — 
burknął Albrecht, uważnie mierząc.

— ...sześćdziesiąta trzecia — wyliczył 
herold.

Patrzeli na tarczę, najeżoną lotkami 
strzał niby ogon podskubanego koguta. 
Ostatni raz i będzie spokój. Dietricha 
gniewał monotonny krzyk trębacza; zmę
czony byl podróżą, a do łaźni nie miał 
Jeszcze czasu pójść. Przymknął oczy.

Gdy milczenie rwało zbyt długo, zanie
pokoił się, zerknął ku szachownicy.

— Dlaczego nie trąbisz? — zdumiał się 
elektor.

— Strzaaaly nie ma! — odparł herold 
przerażony niesłychanym wypadkiem: 
Jego pan po raz pierwszy chybił.

Albrecht podskoczył, sam sprawdzi^ 
W dolnym prawym rogu tarczy widnia
ła nietknięta kratka. Wrócił do siedzą
cych z taką miną, Jakby chcial Im ku
szą roztrzaskać czerepy. Prałat skur
czy! sie, wtulił głowę w ramiona i za
czął w myślach odmawiać modlitwę za 
kpnających; książę bowiem w chwilach 
gniewu gotów był najlepszego przyja
ciela mieczem poczęstować. Dietrich na
tomiast wstał. Za prędko, krzesło się 
przewróciło i nie mógł się cofnąć, gdy 
elektor bezceremonialnie ucapi! po za ru
dą brodę i przyciągnął ku sobie.

— Ty, von Barkau. Przygotujesz 
wojsko i ruszysz na północ. Żebyś po 
Bożym Narodzeniu był gotów. Rozu
miesz?

— Tak, panie.
— Wiosną będziemy paść konie nad 

Bałtykiem, albo ktoś tu da gardło!
Opamiętawszy się, źe postponuje wier

nego rycerza, odstąpił odeń. Dorzucił 
już łagodniej:

— Chodźmy do komnat, porozmawia
my przy Jadle.

Wbrew Jednak pozorom ani pieczeń 
ani przednie frankońskie wino, ani ita- 
lijskle owoce — nie zdola'y wprowadzić 
pogodniejszego nastroju. Rozmowa 
wciąż się rwała.

Dietrich głowił się, w Jaki sposób 
zgromadzi dostateczną siłę, aby zająć 
i co najważniejsze — utrzymać silnie 
obwarowane miasta pomorskie. Stany 
pieniędzy odmawiają, a tu najemne woj
ska żądają wypłaty zaległego żołdu. 
1 buntem grożą. Elektor jedną tylko no
gą siedzi w Brandenburgii; pilnuje 
swych frankońskich posiadłości, sprawo
wanie zaś rządów pozostawia osiemna
stoletniemu synowi i kanclerzowi Sessel- 
mannowi biskupowi Lubusza, który by 
najchętniej cały kraj otoczył murami i 
zamienił na klasztor. Łatwo księciu drzeć 
swego wodza za brodę i grozić gardłem, 
gdyby na Nowy Rok wojska nie stanę
ły za pomorską granicą. Ale Jak tego 
ma dokonać on, Dietrich von Barkau? 
Odznaczył się w dziesiątkach bitew, 
śmierć mu nie straszna, ale wobec chy
trych dworzan i panów butnych, którzy 
rozkazy sobie za nic mają, wobec raj
ców różnych miast, co w jednej kiesze
ni kryją dziesiątki petycji o zniesienie 
cel, a w drugiej tyleż samo gróźb urą
gających majestatowi domu Hohenzoller
nów — Jest bezradny jak dziecko. Pozo
stał mu zaledwie miesiąc czasu...

Marińus wierci! się niespokojnie. Nie 
mógł pozbyć się lęku, że wskutek nie
udolnego posłowania do Darłowa popad- 
nie w niełaskę, a tego chcialby za wszel
ką cenę uniknąć. W przeciwieństwie bo
wiem do swego konfratra, przewieleb
nego kanclerza Sesselmanna, nic klasz
torny żywot był dlań ideałem. Gdyby 
mógł — nabrałby wiatru we wszystkie 
żagle i popłynąłby na szerokie wody 
świeckich intryg, aby uróść w znacze
nie i fortunę. Ta droga w Jego mnie
maniu najpewniej wiodła do kardynal
skiego kapelusza, a stamtąd być może 
i do papieskiej tiary. Niestety, dotąd 
z woli Ojca Świętego, Sykstusa IV, bez
ustannie podróżował, zbierając na mo
narszych dworach należne Stolicy Apo
stolskiej świętopietrze.

(e d. n.)

Po drugiej stronie Bałtyku

Sąd - KW
B. reprezentant Polski 

poprowadzi
atak sędziów

Coraz częściej wychodzą na 
boiska drużyny piłkarskie róż
nych Instytucji z terenu miasta 
Koszalina.

w dniu dzisiejszym na stadio
nie Sparty ujrzymy zespoły Sa
du 1 Prokuratury Wojewódzkiej 
oraz KW PZPR, które rozegrają 
miedzy sobą spotkanie towarzy
skie. Mecz rozpocznie się o 17.30.

Drużyny wystąpią w najsil
niejszych składach. M. In. w re
prezentacji prokuratury eraó 
będzie b. reprezentant Polski 
Cybulski.


